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Jak po gradzie
Podobno teraz wreszcie pak*, czterech 5 

• mocarstw będzie „parafow any'1. A le newr.o ■ 
iści niema jeszcze żadnej, bo w  ostatniej 
cnwili mogą się wyionić nowe przeszkody 
i znowu ten niedorzeczny pomysł u tknie na 
mar4 wym punkcie. Sądząc z depesz, zresztą 
ogromnie chaotycznych i sprzecznych, sytu­
acja w  tej chwili przedstawia się, jak nastę­
puje: 'Włochy i Anglja już uzgodniły swe 
stanowisko w  sprawie zmodyfikowanego 
projektu pak ni, Francja wyraziła, swą, zgodę 
w  dniu wczorajszym , na tcmiast niewiadomo 
jeszcze, co powiedzą Niemcy. Może się zgo­
dzą, a może nie, i wtedy rozpoczną się nowe 
pertraktacje i nowe wysiłki, alby, mimo 
wszystko, dojść do porozumienia. Powtórzy  
się historja, którą obserwujemy od szeiegu  
tygodni, historja w  zupełność1’ usprawied] - 
wiająca charakterystykę dzisiejszych sto­
sunków międzynarodowych, dla których  
najodpowiedniejiSzem określeniem jest: dom 
.warjatów.

Projekt paktu czterech mocarstw tyle 
jaz razy ulegał różnym zmianom i proerób- 
kom , że naprawdę niewiadomo, jak  on obe­
cnie wygląda. Co w  m m  zostało uwzględnio­
ne z postulatów Francji, a co udało się wpro 
wadzie doń Niemcom. Po właśnie zasadni­
cza sprzeczność interesów politycznych tych 
państw stanowi główną przeszkodę przy re­
alizacji projektu Miissoliniego Prasa fran­
cuska nie pisze o tern wyraźnie, ale to zu­
pełnie jasno wynika, z głosów  dzienników  
niemieckich Te mniej robią-sobie ceremonji 
i z. mniejszą kurtoazją. traktują Stancję, 
z którą Niemcy mają wkrótce w ramach 
paktu czterech harmonijnie radzić nad star 
bilizacją stosunków pokojowych w  Europie. 
W edług upinji prasy niemieckiei. Niemcy  
muszą sie domagać przyjęcia paktu Musso- 
liniego w  jego pierwotnej formie, jest to bo­
wiem jędrna podstawa, na której można 
dojść do porozumienia między państwami 
europejskiemu Poza ramam’ paktu Niemcy  
nie mogą. czynić żalnych ustępstw Francja 
myli się, sądząc, że Niem cy rewolucji naro­
dowej pozwolą w  czemko' wiek naruszyć 
Iwą je, wykreśloną przez kanclerza w  jego  
mowie z d. 17 maja br. Jeżeli rokowania 
0 pakt czterech rozbiją się obecnie c- trudno­
ści, nagi omadzone przez Francje, to Europa 
zjednoczy się pewnego dm a bez Fsańćja. 
Niem cy żyć bedą z naktein, albo bez niego, 
ais nigdy z „paktem Paryża*.

Nie można, oczywiście, brać dosłownie 
tych pogróżek, bo pakt. nawet dobrze zmo­
dyfikow any, ’ 8Si zbyt wielkim sukcesem  
Niemiec, aby go m ogły lekceważy ć. Jest to 
stała, i wypróbowana metoda szantażowani? 
przeciwnika, stosowana odćs wna i zawsze 
z dodatnim skutkiem przez dyplomację nie­
miecką. Stosuje się ją  również obecnie, cho­
ciaż nie jest to właściwa droga do wytw? 
rża n a  atmosfery wzajemnego zaufania, któ­
rej pewnego rodzaju manifestacją ma być  
właśnie pakt czterech, o aż pomijając inne 
względy, ale to jedno, że dochodzi on do 
skutku wśród p-ogróżek, pod presją, nie ro­
kuje to paktowi wielkiej przyszłości. Zigóry 
można powiedzieć, że efekt paktu, jego re­
alne rezultaty pozostawać będą w  odwrot­
nym  stosunku do tych nadzwyczajnych w y ­
siłków. z jakiemi związane jest urzeczywist­
nienie tego pomysłu. Góra urodzi m y s z . . .

T ak  się p rze sta w ia  strona pozytyw na 
tegc zagadnienia, natomiast negatywna jest 
już o wiele efektowniejsza. Projekt Mussoli- 
niego spowodował w  stosunkach nuędzyna  
rodowych zamęt, jakiego już dawno nie by­
ło. Zmierzając rzekomo do usunięcia przy­
czyn, powodujących uhaos w polityce mię­
dzynarodowej, pogłęDił go  jeszcze bardziej. 
W niósł zadrażnienie do stosunków między 
państwami sprzymierzontmi i  doprowadził 
do osłabienia jednolitego frontu, łączącego 
Francję, Polskę i państwa Małej Em enty. 
W zm ocnił pozycję Niemiec i W łoch , zdąża 
jących do rewizji traktatów pokojowych  
i zachwiał podstawami, na których się opie­
ra status quo, wytworzone w wyniku wiel­
kiej w ojny. Z  tego staną rzeczy nie może 
być zadowolona nie tylko Polska i państwa 
Małej Ententy, bo ich zgoda na pakt, opa­
trzona licznemi zastrzeżeniami, niczego nie 
dowodzi, ale i Francja, która w gronie czte­
rech. państw, tworzących pakt czterech mo­
carstw, będzi& musiała się czuć obco i znaj­
dzie się w  sytuacji, niejednokrotnie bardzo 
pizykrej. Z tego zdaje sobie już teraz sora- 
wę opinjs publiczna we Francji, a przynaj­
mniej ta  jej częśc, która n  s daje cię złudzić 
pozorom, umie zachować trzeźwy sąd o rze­
czach i orjentuje się dokładnie we w szyst­
kich ujemnych skutkach paktu oda polityki 
irancuskiej i  dis jej prestiżu na tereme mię- 
d zy n a ro d o ft  ym .

T o wszystko jeszcze raz trzeba powie­
dzieć, g d y  —  jak to sądzić można z ostat 
nich wiadomości —  jesteśm y już podobno 
w  przededniu „parauowania" naktu czterech 
mocaratw. Trzeba to podkreślić nie dlatego, 
że przywiązujemy doń wyjątkową w agę, ale 
z tego powodu, źe widzimy już różne niepo­
żądane następstwa tej nowej kombinacji po­
litycznej, i źe sądzimy, iż jest rzeczą ko­
nieczną, b y  opinja w  Polsce zdawała sobie 
sprawę z dokonywujących się przemian. Nie 
idą one po linj? naszej polityki, ale to me 
znaczy, aby sytuacja międzynarodowa P ol­
ski ulegała ^gorszen iu . Pozorne odosobnie­
nie, w  jakiem znajdujem17 się obecnie, jest 
zjawiskiem pizejściowem. bo te państwa, 
które posiaaają z nami wspólne żyw etn° in 
teresy, przyjdą bardzo szybko do przekona­
nia, że nieprzejednane stanowisko Polski 
wobec, paktu czterecł mocarstw jest jedynie 
słuszne I racjonalne i że wszelkie z  niego 
ustępstwa, czynione ze względów oportuni- 
stycznych, nic Innego, prócz. rozczarow ani 
i przykrych zawodów, przynieść nie mogą,

A . D.

Proces bojowców U. O. N,
O S k . m o t y k a  z m i e n i a

Ewóv 7. 6. (Telef. wł.). W  dniu dzisiej­
szym w proce.-jf przed sądem przysięgłych o 
hapad na pocztę w Gródka Jagiellońskim, ze­
znawał trzeci oskarżony Stefan Cap. Twierdzi 
on, że nie należy do l. 077., a o  działalności 
tej organizacji dowiedział się dopiero z aktu 
osxaiżenia. Kuśpisia znal przedtem, a ostat­
nio widział się z nim w  sobotę przed napadem. 
Cap tłumaczy, się daiej, że 29 listopada miał 
jjrandkęĄ w szKOle zupełnie nie był, a około 
jedz. 5 pc południu przyszedł do aomu i ro­
zmawiał 7 bratem; w  dniu 30 listopada był 
w  szkole P o nauce odprowadził jednego z k o  
lęgów  c a  .dw orzec, następnie spacerował ze 
znajomym StarałSem. O godz. 4 po południu 
uda! sie ao bursy TSL.

P rzew odm czący trybunału odczytał oskarżę 
nemu trzy jego kolejne zeznania w śledztwie. 
W  pierwszym wypadku wypiera się Cap przy­
należności do U ii W., ale nie w ykluczył, ażeby 
Kuśpiś wypy vwa> go, czy  w jego stodole mo 
żna cię przespać. W  drugiem zeznania- Cap do 
kiaonle opisał, w jaki sposób prowadził bo­
jowców a o  stodoły i jak ich zakwaterował. 
W  ,:_eznaniu ‘ rzeciem Cap częściowo swoje ze­
znania odwołał i twierdził, że tak mu kazano 
zeznawać w policji,

Po odczytaniu protokołów  śledztwa zarzą­
dzono przerwę. W  czasie przerw y im  koryta- 
tzu  r o z  sgrała się  t y m c z a s e m  s c e n a , k t ó r a  w y ­
w o ła ła  dużą s e n s a c ję .  Oskarżeni stali wraz z 0 - 
broócam i na korytarzu i  rozmawiali z ożyw ie­
niem W  pew nej chwili p r z y s tą p ił  do n ic h  o -  
skarżony Motyka, k tóry  dctyćhcza? traktowa­
n y  b y ł przez w spółtow arzyśzćw - z ław y  oskar> 
żon.ych jakby '.lapowfetrzony. • N?kt‘ z  nim  n ie  
c h c ia ł  r o z m a w ia ć , a  zezn a n ia  j e g o  p rz e d  są-

SW E PIERW OTNF ZEZNANIA.

dcm doraźnym nad Danilyszy.nem i Biłasem 
traktowane były7 jako zdraaa. Kn najw iększe­
mu zdumieniu Motyka rozpoczął swobodna 
pogawędkę ze wspułoskarżonymi. 17 kuluarach 
tłum aczono ten incydent jak o zapowiedź zwro 
tu w zeznaniach Motyki.

Po krótkiej przerwie przew odniczący wzno 
w ił rozprawę i zaczął przesłuchiwać Motykę. 
Zeznał o n ,„ żc do 11. O. W . wciągnął go W . 
Biłaś w r. 1931 O metodach pracy U. O. W . 
Motyka nic, jak twierdzi, nie wiedział. B ył 
pod komendą Bil asa i spełniał jego  rozkazu. 
Od Kossaka zacnych listów nie otrzymał, ce­
lem doręczenia ich- Biłaś© wi.

Na zapytanie, dlaczego 'teraz inaczej ze­
znaje, niż przed sądem piizysięgłycb, oskarżo­
n y  twierdzi, że chciał zrobić taki zamęt 1 
chaos, by sąd doraźny nie mógł sie odbyć 1 by 
carn oprawa przekazana była sądowi przysię­
głych-

Przewodniczący: ’K  przede?, w lutym jesz* 
cze tak pan zeznał.

Oskarżony; Zeznawałem ‘dlatego, bo  cho­
dziły  -worsjm że ma bwć drugi sad doraźny.

Lwów, 7. 6. (Telef. w ł.) W obec tego ze 
M otyka odw ołał swe zeznania, złożone przed 
sądem doraźnym, prokurator zażądał odczyta­
nia jego zeznań z procesu w sprawie zamor­
dowania S. p. Hołówki w Truskaweu. Obrona 
■bardzo ostro sprzeciw iła się temu i domagała 
się, by r.ie i. ieszać dwu spraw Obrońcy za­
powiedzieli, że gdyby prokurator obstawa! 
przy Odczytaniu zeznań w sprawie Hołówki, 
to w takicn razie obrona bedzie musiała wy­
sunąć szereg innych argumentów i informacyj, 
jak ie zdobyła w tej sprawie w- ostatnich 
dniach’.

Warszaw? 7. 6. (Telef. wł.). W  kołach  fi 
mansowych utrzymują, ie  trw ające od pewne­
g o  czasu rokow ania o połącztuie Banku Han­
dlów go w warszawie z Bankiem Anglo-Pol- 
dkirr w Warszawie weszły w nowe stadjum. 
Bank H andlow y miałby b y ć  objętym  przez 
Ritnk Ariglo-Polski. Za bankiem Anglo-Pol- 
6idm stoi poważna grapa finansowa angielska, 
m ianowicie brltish Oweusee Bank, oraz grupa, 
będąca reprezentantką interesów finansowych

w Polsce angielskiego tow . ubezpieczeniow ego 
-Prudential1'. Na razie do pom yślnego zakoń­
czenia rokow ań potrzebną jest zgoda dwu 
stron w bardzo wielu ważnych punktacn. Na 
w ypadek osiągnięcia porozum ienia nastąpiłaby 
zmiana we władzach obu banków , przyczem  
ja k o  przyszły wiceprezes rady sfuz’ owanej in­
stytucji wym ieniany _jest p. Landau, reprezen­
tu jący w polskim  przemyśle i polskiej banko­
w ości kapitał angielski.

Redukcje na kupalniech 
śląskich.

Katowice, 7. 6. (Telef. w ł.) Zarząd kopalni 
„uluecher" na Śląsku zgłosił do  komisarza de- 
m obilizacyjnego wniosek w sprawie trenuko- 
wania 30% załogi robotniczej kopami. ponie 
waż kopalnia zatrudnia 2.000 robotników, za- 
tern redukcją dotkniętych by łoby  600 robotni­
ków, W  dniach 12 i 13 b. m. odbędzie się kc • 
mfsy W  badanie etanu technicznego i produk­
c ji konalni.

SEZONOW E ZAM YK AN IE FABRYK  
METALURGICZNYCH.

W arszawa, 7. 6. (Telef. w ł.) \T przemyśle 
metalurgicznym roznoczyna się zamyKanic fa­
bryk na okres letni, motywowane konieczno­
ścią przeprowadzenia remontu i brakiem do 

zamówień. M. i. unierućho-RZĄD  A U ST R IA C K I M IAN LJF ATTACHE statecznej liczby  zamówień. 61. 1,
W  WARSZAWIE. {miana została jedna z największy i fabryk 

naczyń emaijowanycl: W estena w  Olkuszu.

OFICJALNE CYFRY BEZROBOCIA 
Warszawa. n?AT). W edług danych staty- 

tycznych liczba bezrobotnych, zarejestrowa- 
; nydł w P  U. P. P. na terenie całego państwa

WOJSKOWEGO 
Warszawa, 7- 6. (Telef. wł.) Rząd austriac­

kiej republik5 postanowił mianować attache 
wojskowego w Warszawie. Będzie nim podpu* 
kownik Karoi Peyerl. Z chwilaj udzielenia a- 6 
greement p. Peyerlcwi ze strony rządu poi-, w ynosiła 3 czerw ca br. 235.356 osób, co stano-
skiego, nrzynędzle on dc> Warszawy, by przed- -wi spadek w  stosunku do tygodnia poprzednie.
stawić się władzOi 1 polskjm. a następnie wy go o 4.084 osób. 
jedzi* do Traci, gdzie będzie Stale przebywa! JNOWACJE W  OBLICZENIU 
jako attache wojskowy, akredytowany równo­
cześnie przy rządach: polskim, czechosłowac­
kim i jugosłowiańskim.

OKRESU
2 ASILKOWEGO 

Warszawa, 7. 6. (Telef. wl.) W  7 ,rPU bę­
dzie w prowadzona inow aeja w  obiiczetuacn 0- 
kresu z isiłkowego. W  okres ten nie oędzie 
wliczanj okres martwy, różny dla poszczegól­

nych zawodów. T. z w. martwmy sezon w prow a­
dzony będzie dla zatrudnionych w szkolnict­
wie, dla pracowników biurowych przemysiu 
cukrowego, m ających zatrudnienie ty lk o  w o-, 
kresie kampunji, i pracowniiiów  żeglugi rze­
cznej, nieczynnej w Dorze zimowej.

AUDJENCJF U PRFZYDENTA RZPLTEJ.
Warszawa, (PAT). 'Prezydent Rzpltej przy­

jął dzisiaj na audjencji prezesa rady mtej^ldej 
m. Paryża LamoTeuz de Fontenay i am basado­
ra Francji p. Laroche. Następnie przyjął b. ara 
basadora Rzpltej w W aszyngtonie p. F ilipow i­
cza.

ZASTĘPCA MINISTRA SPRAW  W EW N.
Warszawa, (PA T). W ob ec  w yjazdu  p. mini-,- 

stra spraw wewn, P icrack iego na u rlop -w yp o- 
czjm kow y zastępować go będzie podsekretarz 
etanu Dojanowsid.

ZWIĘKSZENIE LICZBó' STANO P.TSK 
NOTARIALNYCH.

Warszawa, (PAT.) Dzisiejszy ..Momtor Po!- 
ski-1 zamieszcza rozporządzenie mimstra spra^ 
w iedliwości z dnia 30 m aja rb. o powiększeniu 
ilości stanowisk notarjuszów orzy wyddale hi­
potecznym sądu okręgow ego w  Ł odzi do licz- 
bc 3 oraz o zwinięciu jednego stanowiska no­
ta rj u sza przy wydziale sądu grodzkiego w  Lo- 
m l.

NOWE PROGRAM Y SZKOLNE.
W arszawa, 7. 6. (Telef. wł.) M iaiscw ai* 8 

Iś.wtaty wyda w najbliższycb dniach nowe 
progiam y szkolne, przyetoft&wace ńo noor. 
nauczania w szkołach pow szechnych i aredadólb

t



ł&Ł S -G LO S N ARO DU41 z dnia 8 <ro czerw ca 1933 pTi  152

0 m m  piszą inni?..
Triumf żydów.

Z ała tw ian ie  sk a rg i ży d a  —  Bernlieim a 
p rze z  R adę L ig i N a rcćlow  k o rz y s tn ie  dla 
ż y d ó w  w y w o ła ło  w  prasie  ż y d o w sk ie j 
ogrom n:i; radość.

„ Z  jednej strony cala ludzkość —■ pisze 
p. Thon  w , .Nowym D zienniku" —  z dru­
g ie j hitlerow ska Germawja, podtrzym ana 
lekko przez Wiłoaha Mussołrniogo. Tak 
■wygląda- ostatecznie bilans rozpraw  ii;. 
w skich. W yrok , potępiający N iem cy hitle­
row skie i w yraża jący  im całkow itą nie­
ufność, zapadł jednom yślnie, przy wstydli- 
wem  wstrzymaniu się od głosu  samego de­
likwenta, d d eg a ta  n iem ieckiego Kellera,
1 zastępcę M ussoliniogo, który nie jest ze 
świata zadow olony i bruździ, guzie ty lk o  
może,, a  praw dopodobnie nie przestanie nyo 
niezadow olonym  i bruździć, niż u jrzy orłem 
swoje,m cikiem zm artw ychw stałą ..Urbs’ ’, 
starą Romę. jako niepodzielną w ładczynię 
świata Poniew aż do togo czasu jeszcze da­
leko, przeto niema w idoków , ażeby p. Be­
nito MiKSO-lini jeszcze w  tern życiu  w yraził 
jakiemuś ogólnc-ludzkiem u poczyuaimu 
sw oje najw yższe zadowolenie. D otrzym ał 
on  w iec jak  jedyn y  w ierny przyjaciel tow a­
rzystw a osamotnionym i poza nawitje cyw i­
lizacji w yrzuconym  Tcutonem ".

„N o w y  D zien n ik 11 d a le j w y w o d z i, że „n ie  
p rę d k o 11 w ró c i teraz R zesza  d o  d a w n eg o  
zn a czen ia  w  E u rop ie ... T y m cza se m  te le g ra ­
m y  d o n o szą , że się fin a lizu je  p a k t 4 -oh, m a ­
jący  w  ty m  „d y r e k to r ja c ie  E u ro p y  za p e­
w n ić  w łaśn ie  R ze s zy  n iem ieck ie j m ie jsce .

Kierunek zmian koistytusji.
N a m arg in esie  o św ia d cz e ń  p. p rem iera  

w  sp ra w ie  zm ian y  k o n s ty tu c ji  p ro f. k o m a r -  
n iclci p isze  w  „K u r je rz e  W a rsza w sk im ":

, Niem a w iększości w  obecnym  sejmie 
d la  rewizji w duchu cezarysty-cznym, a 
jak ichkolw iek  form kryptodyk  tatary, ami 
dla n iedojrzałych eksperym entów ustrojo­
w ych . Sądzę też', że „praktyka życia  , o 
k tóre j m ów ił p . prem jer Jędnzejewicz, róż­
n ice w  zapatrywaniach na reform ę iiecroju 
n od eb ia . W ykaza ła  bow iem  ona, że m yślą 
przew odnia tej reform y nie m oże b y ć  now a 

"  jednostronność ustrojow a, polega jąca  jed y ­
n ie na wzm ocnieniu w ładzy w ykonaw czej, 
a le uw zględnić musi oma, wzm ożenie gwa­
rancji praw orządności (zabezpieczenie nie

‘ tw a adm inistracyjnego, cyw ilna odpow ie­
dzialność państwa i urzędników z,a dzaałą- 

•nie niezgodne z prawem, trybunał konsty - 
, tu cy jny ), oraz zabezpieczenie skuteczniejsze 

w olności obyw atelskiej. _ ,
Nie pow rót d o  sejm owładztwa, ale 

w rót od państw a biiirdkratyczmego. od  prze­
rostu władzT adm inistracyjno-policyjnej,
! przejście, do w spółpracy czynników  spo- 
łeczn o-obrw atelsk ich  z państwem danie 
szerszeg o 'p o la  dla in icjatyw y społecznej, 
w yzw olenie je j  z pod  kurateli biurokratycz­
nej —  to  zagadnienia, stojące ua porządku 
dziennym  życia  publicznego R zeczypospo­
litej A  tym czasem  ustaw y takie, jak  o 
uetroju samorządu terytorjalnego, o stow a­
rzyszeniach, zgrom adzeniach, wreszcie usta­
w a  o  szkołach akadem ickich —  id ą _we 
wręciz przeciwnym kierunku. Ta zasadnicza 
tendencja, w  n ich  przejawiona, etanów,ic 
bedzie przeszkodę materjalną dla dokonania 
trwałej i, jak  m ów i premjer, -osta tecz­
nej’ 1 reform y ustroju4’.

Styl —  człowiek.
N a cze ln y  red a k tor  rzą d o w e j ^ G a ze ty  

P o ls k ie  i4 ‘ p. B . A liedzińskr, ta k  za czy n a  
o ce n ę  'd e c y z j i  F ra n cji, ż e b y  p a ra fo w a ć  
„p a k t  4 “ ?  * . , .

„  jest pewna polska przypowiastka me 
całkow icie nadająca się d o  zacytow ania, 
k tóra  sic zaczyna od słów : „ rl o nie sztuka 
zabić k r u k a 11— ' Polska, gdyb y  chodziło o jej 
całość terytorialną —  nie przypomina. by ­
najmniej la cod n ycb  stworzeń o delikatnych 
piórkach, lub miękkiem futerku Podobna 
byłaby  raczej w  takiej okazji do jeza1...
N ie  są d zim y, b y  n acze ln em u  orga n ow i 

rzą d ow em u , w y p a d a ło  d a w a ć  upust n ieza ­
d o w o le n iu  w le j form ie . S ty l an drusow sk i 
(ja k  ~ie m ów i w  K ra k o w ie ) n a d a je  się  p o d  
m ost w iślań sk i, ale nie n a  szpa lty  n a cze ln e ­
g o  _ _  p od k reś la m y  —  orga n u  rzą d o w e g o .

P. Stpiózyńskiego walka o „moralność"
P . S lp iczy ń sk i w p a d ł wT -K u r je r z e  P o ­

ra n n y m 11 w  czarna  rozp acz  z p o w o d u  —  
za lew u  n iem om ln ośe i ( ’. ■

„C zyż nie uderza nas zalew w szystk ich  
dziedzin życia publicznego i pryw atnego 
przez nieuczciwośćV C zy było  jej kieuy- 
kolw iek aż tak duże? Czy język  polityczny; 
gospodarczy, handlowy, tow arzyski by l 
kiedykolw iek Jak  dziś zakłamany.' Czy 
w szyscy  nic uginamy się pod  brzemieniem

Socjolog o „wychowaniu państwowem“
W  braków -kra.Kow-Kmj „K ulturze P edagogicznej4’ 

(Nr. 2) ukazał się artykuł pro!'. Uli. Jag., Ja ­
na T y M ro n a . pośw ięcony aktualnej spranie 

1 nuist w owego... Znak cni.it v socjo-vry chowaniu
Tosr kraknuski, au tor.szorecu  nrac naukow veh
z socjo log ii w ychowania, rozprawiła 
nująeym ebecnie kierunkiem ivve.ii 
stw ow ego14. który polega 
zeoiógji i deklam acji o państw e.

-ię z 
-wyolioiyania 
a . sztucznej 

a liry

łja- 
jiań 
f  ra­
d o -

diuny: i ną) kulcie jednostki ((/Orr we wszyst­
kich przypadkach, portrety i t. p. .

„N ic  m ogę —- pisze prof. Pystimń —  
spokojnie słuoliać tak Jfeęstych i mcdiiy-oU 
dzisiaj dyskusyj o- w ychow ano! p.ęństwo- 
wem... IV dyskusjach tycii obracam y się 
najczęściej w zakresie. zw\ klych ogólni­
ków. frazesów, nastrojów . Nawet, juzy naj 
dalej idącej! polilaż.liwośel niepodobna t-ole-J 
row ać takiego poziomu m y le n ia '1.

Przeciwstawia się utartemu (w k lach  sa- 
hac.j.) poglądow i jakoby  w ychow anie państwo­
we sprow adzało się do „w ychow ania przez 
państw o4’. Państw o jest wartością zmienną: 
raz może być  obojętne w- stosunku do pewnych 
Kierunków', kiedyindziej je  zw alczać lub p o ­
pierać. „N ajradykalniej —  pisze prof. B. —  
przeprowadzony m onopol szkolny za czd.sów 
napoleońskich stw orzył szkołę zamkniętą, izo­
lowaną, opartą o abstrakcyjno-hum anistyczne 
nauczanie, bez jakiegokolw iek przygotow ania 
Obywatelskiego41.

Przeciwstawia się także drugcemu utarte­
mu frazesow i: „S łuż Państwu...; ukazała sie 
nawet —  pisze prof. B. —  w czasach nieda­
wnych czytanka szkolna (Lem piekiego i 
Gaertnera, przyp. „G ł. N.4*) o bardźb w ątpli­
wej w artości pedagogicznej pod tym właśnie 
tytułem 11. . . ' Jest. to popularne ujęcie fa łszyw e­
go poglądu, ja k oby  państwo m iało sw o je ć .w ła  
sne cele1’ i ja k oby  jednostka „w łasnych ce- 
i ć w “  nie miała.

W  dalszym ciągu prof. BysBori ustala teto- 
•ts pojęcia : „państw o1’ . W idzi ją  w -Stosunku 
społecznym 14, w  zależności jednostek, czy 'g ru p  
od organizacji państwowej i w  pasiadan’u pe­
wnych uprawnień. T ak  pojęte państwo

„sta je  się —  pisze pref. B —  czemś istnie­
ją cem tylko dlatego, że istnieją sto simki 
społeczne, i ę  jeunostkj m yślą  p pa/jątnug i 

:Jfcywia dla. .n iego takie, czy  inne uczucia1’.
W  takim państwie’ zatem jednostce-. przy­

pada rola '• twórcza’, ■ .która polega pa wgłębia­
niu stosunków ■ społecznych, ii^.laęhetnianui 
żyeia emocjonalnego. ?i rozszerzania, intelektu- 
■ałnego poznania w  koordynacji z „państwem11. 
Wychowanie-.-zaś -państwowe w- tym wypadku 
beńsie wychowaniem -• spoleoznem i ohywatel- 
s'k’.em; nie- będzie się.'-także kłóciło z, wycho- 
i aniem narodowem. v

Prof. Byst-roń zdaje sobie sprawę z tego,

ż'c nio daje gotow ej ..recepty1’, jak w prakty­
ce prowadzić w ychow anie państwowe. Ale też 
oświadcza, że „te j recepty niema i hyc nie m o­
że14. Może być tylko lin ja, w ytyczna, a tą jest 
zdanie: „ I s t o t ą  wychowania państwowego jest 
pogłębianie kultury społecznej4'. Ten pogląd 
nr.suwa krakowskiemu socjologow i trafne n- 
wagi na temat ob e o ń e  uprawianego „w y ch o ­
wania państw ow ego44. .

..Nauczyciel —  pisze —  który z pato­
sem deklamuje o państwie, o jego  misji, o 
je g o  świętości... jest w ychow aw czo obo jęt­
n y ; nie wywiera żadnego wpływu... ucząc 
co najw yżej zbędnej frazeulogji. N auczy­
cielka. która z teatralna afekiacją dcklamu 
je  o Polsce (o Pooolscei i która, najchętniej 
by „pań stw o”  kazała- pisać przez dwa wiei- 

-ki * R. 1’ .. jest również obojętna, chyba, że 
w ytw arza znów niepożądane, a nieznośne 
um ajm y. Natomiast belfer, który deklamu­
je, leeytu jc . organizuje z hałasem w ycho­
wania państw ow ego ua. ustach, a sam za­
niedbuje -.swe obow iązki, jest w obec k ole ­
g ów  swych nielojalny, w obec uczniów o pry 

- ■ ękliwy, nieżyczliwy, niesprawiedliwy, jest 
szkodnikiem, choćby  i uznania od władz 
szkolnych zbierał za gorliw ość w ydiow aw - 
czą44.
Ostateczną konkluzję sw ych w yw odów  na 

temat w ychow ania państw ow ego ujmuje prof.
! By stroń w  zdanie: w m iejsce dotychczasow ego 
id -a łii w ykształconej intelektualnie jednost­
k i — „ideał jednostki uspołecznionej, zdolnej 
do tw órczego wysiłku w w spółpracy z innenn’1.

A rtykuł prof. Bystroni.a —  jak widać —  
nie da je pełnej odpowiedzi na pytanie: na
czern właściw ie polegać ma wychowanie pań­
stwowe. .Nie jest nią bowiem nawet —  dość 
m g lis te ’ —  pojęcie „w ychow ania społecznego-4. 
Sądzimy jednak, że prof. B ystroń  .nie poprze-; 
stanie na. tern dorywezem  studjum i że z cza­
sem dojdzie do bardziej konkretnej syntezy.

Artykuł ten jednak przedstawia wielką 
w artość przedewnszystkiom ja k o  stanow czy 
zwrot, przeciw dotychczas uprawianemu, a 
przez władze szkolne prowadzonem u (czy  tyl­
ko tolerowanemu) kierunkowi w ychow aw cze­
mu.

schadzki pierwszych chrześcijan na przed­
mieściach Rzymu. I oni dążyli do zastąpienia 
zw yrodniałej hypercyw ilizacji rzym skiego ce ­
sarstwa przez prostsze form y społeczne, które 
dałyby człow iekow i wewnętrzne szczęście, 
cenniejsze od zewnętrznego dobrobytu. Nie­
liczni przechodnie przypatrują się zo, -zdziwie­
niem twarzom tych zapaleńców. Szynki i fa ­
bryki krzeseł o  tej parzę już ‘zamknięte, High 
W yeom be zasypia po pracowitym  dniu. Ale 

na widnokręgu jarzy się luna na pół nieba: 
tam nie śpi Londyn. D ysproporcją między tą 
potęgą, a grupką entuzjastów, którzy chcą. 
uzdrowić An-glję, parcelując Londyn i ciemne 
moce jego kapitału, jest tak wielka, że ani 
na chwile nie jest śmieszna. R aczej wzrhszn- 
mca. Mimowoli w yobraźnia się podnieca. Mo­
że za dwa tysiące lał. na przedmieściach no­
wej jakieś metropolii o dwustu miljonąęh 
mieszkańców i w ładzy nad całym naszym sy ­
stemem planetarnym, jakiś tłusty, genjaliiy 
c/.iowiek. bodzie znowu coś tiom aczył garstce 
w ierzących...

A [lotem się znowu okaże, że miał rację.
1’macousfield, w

znowu okaże, 

ązerwcu lftjffi!

ADAM DOBOSZYŃSKT

„Tajny Detektyw44 wśród młodzieży
IV 27 szkołach pow szechnych i G w ydzia­

łow ych  w Poznaniu przeprow adzono ank'et.e na 
temat pism, które czytają dzieci. Zbadano ogó ­
łem 8.SB) dzieci (w tern 3.957 cldopców ) w wie

wykazała, ź ;  
czyui chciwie

na

ku od 10 do 14 lat. Ankieta 
2G proc. ogółu  badanych dzieci 
„T a jn ego  I >etektywa4'.

Odpowiedzi nieletnich czytelników były 
,s( faiujące:

-N ajw ięcej interesują mnie zbrodnie14. -N a j 
w ięcej nvi się podobają zbrodnie4’’. „N ajw ięcej 
interesują, mnie m ordy i kradzieże44.

Tak odpow iadali uczniowie JO-Ictni.
N ieco starsi chłopcy odpowiadali podobni?:
,AV tej gazecie najwięcej mnie interesują 

obrazki o kradzieży4’. „L ubię czytać o zabój­
stwach i włamaniach41. Pewien 13-letn.i czytel­
nik wyznaje: „W  „D etektyw ie? interesują

który się aprc wndz-a do deklam acji o  p a u ; mnie podstępy Hałasa i różne morderstwa11
stwie i frazeolog# nieznośnej. A  jego wartość 
podnosi; jeszeze.,fok1.. żie%pociiotizi od uczonego 
ł profesora^ który jest znany , ze swych fiiorz;) 
dow yeh sym patyj.

Niezależnie - 5>.d- nc.d:i;gegkv-,ye?’ piiglądow. 
które prof. Bystr-oń wypowiada, na uznanie za- 
steglŁ+ą '-jego zdrow e, "poglądy na " państwo, 
zw łaszczą potępienie, tego 'ppglądu,' k tóry  .pań 
stw o c.zyni Molochem ppżorająci m praw;- je ­
dnostki,,, lun 'czem śż w .■odza.ju' bóstwa.

W ystąpienie prof. Bystronia winno przy­
spieszyć rewizję pojęć o państwie i w ychow a­
niu państwowmm w obozie sanacji, ' ^ 2 g

Chestiarton mówi...
CIENIE KAPITALIZM U.

II. Rozdrobnienie własności, nawrót do w ustroju opartym na uwłaszczeniu mas. A 
drobnego gospodarstwa wiejskiego i sklepiku, Cuesterton nie wierzy w ludzkość bez wiary, 
zbiorowe posiadan:e przez iokalne spółki, w ro Oczywiście bez wiary katolickiej, L ecz pa- 
dzaju średniowiecznych ,^,,gild’4, tych  aielicz-^ mięta o tein, że A nglja  do ’ katolicyzm u jesz 
ny-cli maszyn, ktćre w  społeczeństwie d y stry -, cz& nie dojrzała, w ięc maskuj -i' chytrze śwe 
bustycznem  będą tolerow ane —  oto myśli zamiary, starając- się w ykorzystać dla sw ego
drogie Ohestertonowi. W  jego  książce p. t. j-ruchu coraz to głośniejszą w Angi.ji tęsknotę cr.ej i w zgubną otchłań pogiąża dusze d/.ieci4’. 
..K ontury zdrow ego rozsądku4“  zna-iduje s ię 1 do ziemi? i do odrotiiny spokojnego szczęścia 
rozdział zatytułow any „ReTigja drobnej- w łas-!d la  człow ieka, dręczonego rozpaczliw ie przez 
ności11. Sam tytuł jest już paradoksem, ale 'Iriu infalne zdobycze f, z-w. „postępu” ; 'j ,  
przetłum aczony na język  norm alny w yrażaj Jedyne co poważnie niepokoi Chestertona-

1 t-lotni zaś jego kolega stwierdza: „Mnie n a j­
bardziej interesują włamania do mieszkania” 

Podobnie odpow iadają dziewczęta: jN s jw ię  
,ęej ,'imjie... iii.tereąuje-morderstwo Gorgonoz e j11. 
..W  tej/gaz'eKie ńajw ięcęj iidófcsują  miiie krr.- 
dz eże. napady, m orderstwa” .

Sprawozdanie z tej ankiety ukazało się 
w..;, „Najszym Glosie44 (Nr. ,p), organie poznań­
skiego okręcił Związku N auczycielstw a Szkół 
PozsS.zęc.hnyeli. ( ‘.mówieniem w yników  ankiety 
zajął się p. St. ćrncśnk:ewicz, k ióry  między in- 
-nemi napisał:

-Czyż trzeba więąszyich-- argunifiiitów. -,źe 
„T a jn y  D etek ty w ’ deprąwnjo dusze mlodizię- 
ży, że rodzi młodocianych przestępców, że 
w niwecz obraca wszelkie wysiłni w ychow aw  
eze, dążąco do uczynienia z dzięeka istoty  do 
brej i zdrowej moralnie,, że czyni spustoszenia 
w psychice dziecka, podobnie jak  laseczniik 

■w oraamiźmie fizycznym . —  Oskarżamy prze­
to -T a jn i D etektyw 41. Mamy prawo do tego 
w obroritie setek tysięcy  -młodzmŻA', systema­
tycznie zarażanych i karmionych trucizną, któ 
ra spiywa ze szpalt niebezmecznego tygodni­
ka. Niszczy on owoce naszej pracy wychowaw

myśl, że ludzie
na język  normalny 
rnogą być  religijni jedynie

kłam liwości stosunków  m iędzyludzkich i 
i m iędzynarodow ych , pozbaw iających nas 
w szelkiego poczucia bezpieczeństwa, spo­
koju  i pew ności czegokolw iek? Gzy nieu­
stanna potrzeba w ytężonej czujności nie 
obrzydza nam życia? ’ 4...
Z na liśm y p e w n e g o  p u b licy sto , k tó ry  s o ­

b ie  kondonm atariii m óg ł, jak  Ł aszcz  p od b ić  
d elję , c z y  m aryn arkę. Ten  poziom u  m ora l­
n ości nie pod n iósł. Gzy nim  n ic b y ł  p. Stpi- 
e zy m lc i?

W  tym  sam ym  ..K u rjerze  P ora n n y m 41 
p. R zy m ow sk i grzm i na K o śc ió ł k a to lick i
i za rzu ca  mu. że ..m aterja lizn je14 w iarę przez 
sak ram en ta , o b rzę d y  i t. p. S k u tk iem  teg o  
ta cy  „p ra w d ziw ie  re lig ijn i44 ludzie, jak  p. 
R zy m o w sk i

„n ie wiele oczekiw ać m ogą od złoconych  
stopni W atykanu: autorytet (K ościoła) w ła­
dza i rygor, w yposażony w .splendory ze­
wnętrzne i w  pełnom ocnictw a magiczno (!), 
niezbędny jest. aby  dać oparcie szerszemu 
ogółow i wiernych i w karbach utrzym ać ich. 
świadom ość g łodną posłuchu44-. • ,

; W  ten sp o só b  p. S tp iczy ń śk i p od n osi 
poziom  m ora ln ości w  P o ls ce ! P rzez  w a lk ę  
z r e l ig ją !... D o d a jm y  zresztą , ż c  to  sic  rob i 
w  organ ie  rząd ow y m !

to,-m yśl, w jaki sposób zorganizować w spo­
łeczeństwie dystrybusty^znern to zbiorowe 
wspaniałości, których dostarczały dawniej ma­
som feudalne m ow uehje, a dziś dostarczają 
królow ie - kapitału. Lecz pociesza się rychło, 
że ludzkość zawisze roś w ,-najdzie bv zaspo- 
k o ić  s\vą żądze uciech i emocji. „Od czterystu 
iat nie wymyśliliśmy żadnej nowej -zabawy4’ 
ubolewa Ćhestertao. —  „Wszystkie nasze 
obecne sporty urodziły się na ehlopskiem pod 
wórzuT Boczem odm alowuje w plastycznych 
barwach piegowatą dziewkę siedzącą, p o  doju 
na progu obory, i głupaw ego parobka, ujiitii 
ją ceg o  trafić w  nią ziemniakiem. Słuchacze 
się śmieją. Z tej zabaw y w yw odzą się t-panis, 
golf i eriokrt —  twierdzi Chesterton. Niccli 
powstanie w Anglji zdrow j- stan chłopaki, to 
nowe zabawy będą się rodziły jak grzyby po 
deszczu.

Ktoś proponuje, hy zorganizować dystry- 
butystów na wzór faszystowski. Chesterton 
oponuje. Powiada, ż c  wszystkie możliwe k o ­
lory  k®szul znalazły już zastosowanie w An­
glji i zagranicą Chyba ż.cby zastosow ać k o ­
szule liiflSą w uFanie bronki, na upamiętnie­
nie daty, k iedy Chesterton w ybrał się na uro­
czyste przyjęcie w  koszuli frakow ęj, upstrzo­
nej plamami od atramentu...

Po- zebraniu stoję przed sklepikiem i p a ­
trzę na w ychodzących. W szystkie twarze ro ­
ześmiane, przeważnie młode i energiczne. Bije 
-/• nicli wiara i zapał..T ak  musiały..-wygiądaej

Konherdaf Austrii.
Podpisany przez kard. Pac.cIicgK> i kan­

clerza Dollfussa konkordat. Auistr.ji ze Stolicą 
Apostolska zawiera następujące postanowienia:

Rozgranicza ściśle kom petencjo K ościoła I 
państwa w sprawach „m ieszanych ’ 1. Przewidu­
je nową. organizacje dieeezyj na terenie Au- 

.sfrji. Mianowicie, z dotychczasow ej administra­
cji apostolskiej w Tyrolu pow staje nowe bis­
kupstwo z siedzibą w Insbruku i gen. wiknrja- 
tem w  Feldkirch 'V orarlhcrg); Burgemlanrł 
T zęść przyłączona z W ęgier) stanow ić ma 
„praM u rę nullius’4 ze stolicą w Eisenstadt. 
Konkordat reguluje dalej sprawę ustawodaw­
stwa, m ałżeńskiego, wykształcenia kleru, nomi­
nacji biskupów, spoczynku św iątecznego i u- 
urawnień stowarzyszeń katolickich. Do konkor 
da tu dołączono -d od a tk ow y  protokół14 o spra­
wach szczegółow ych  stanow iący integralną 
część umowy. K onkordat wym aga ratyfikacji 
ze strony Austrji.

Taniej ni> za ceną
BIDETU il. KLASY
mofemy psdrożuwac 
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Święto o.jśni w Toruniu.

W  Zielone Świątki gościł Toruń około 4 
tysiące śpieuaków i śpiewaczek, którzy zje­
chali się na FU. ogolnopolskj kongies muzyki 
kościelnej, racznie z HI. wałnym zjazdem Po­
morskiego Zw. k ół Śpiewaczych. ^  kongre­
sie wswSTo udział około 60 chórów Liczebnie 
mapiLniej reprezentowane było ^omorae, które 
przysłało 27 chórów. Kongres zaszczycał swą 
cmecnością ks. prymas kard. Hlond. " biskupi 
Okoniewski i Łukomski.

Obrady rozpoczęto nabożeństwem u #w, 
Jana, poezem na rynku staromiejskim, nastą­
piło otwarcie kongresu, w czasie którego śp:e- 
wał chór, złożony z 2 tys. śpiewaków W  ra- 
macn uroczystości odbył się recital organowy, 
koncert w teatrze, popisy konkursowe, defila­
da, oraz zabawa na rynku.

 *e—  ——
ŻYDZI DZIĘKUJĄ P. JFDRZEJEWIŁZO

'M - P. premjer Jędrzejc-wicz potrzyma! depeszę 
następującej treści:

„Zjazd małopolskich żydów religijnych 
Machsuka Hadr^s w Bełzie po uchwaleniu pro­
testu przeciwko prześladoY.aniu żydów w Niern 
czeoh, postanowił przesiać na ręce Pana Pre 
zesa Bady Ministrów pudzie! owanie caiego re­
ligijnego zydosiwa w Małopolsce dla Rządu 
Polskiego, za udzielenie obrony prześladowa­
nym w kiernoz ech żydom, obywatelom poi 
ełrfm, oraz za wystąpienie delegata Polski 
w Genewie przeciwko prześladowaniu mniej­
szości żydowskiej w Niem-czećlr'.

Telegram podpisał przewodu czący nadra­
bia belzki Aron Rok ach.

ZLOT MŁODZIEŻY POLSKIF/iO CZER­
WONEGO KRZYŻA W  WILNIE. W  dniach 
od 3 do 6 b. m. cuoył się w Wilnie pierwszy 
regj(‘nalny zlot kól młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W  zlocie wzięło udział około 
1.000 mioctŁeży z województw wileńskiego i 
nowogródzkiego. Uroczystości zlotowe rozpo­
częły się nabożeństwem w kaplicy Ostrobram­
skiej, cełebrowanem przez arcybiskupa Jał- 
hrzykow-skiego, poczern odbył się wielki po­
chód młodzieży ulicami miasta Na plenarnych 
obiadach zlotu omówiono między innemi za- 
Caomenia akcji mgjeny, szczególnie ważne] dla 
Kresów Wschodnich.

W  ciągu trzech dni dotu odbywały się po 
kazy drużyn ratowniczych.

PŁONĄ WSIE. W e wsi Zawady pow. Raw­
skiego wybuchł pożar, w czasie którego spa­
liły się 23 zagrody wraz z zabudowaniami. 
Akcja ratunkowa w której brały udział są­
siednie straże i oddział wojska, stacjonować 
negio w Nowem Mieście, była bardzo utrudnio­
na z powodu braku wody Ze we! zostały tyl­
ko 3 zagrody. W  czasie akcji zu&łały ciedlko 
poparzone dwie osoby, które przewieziono do 
szpitala w Rawie Mazowieckiej. Wysokość 
strat narazie uie ustalona.

Spłonęła również wieś Domaszowice pow. 
łukowskiego. Pastwą ognia padło 150 budyń 
ków w ten* 45 dom o w mieszkalnych Przeszło 
300 osób pozostało bez dachu nad głową 5 
osób uległo ciężkim poparzeniom.

Pożar nawiedził również wieś Gromadę w 
pow. biłgorajskim niszcząc 115 budynków, w 
tem 30 domów mieszkalnych.

KONDUKTOR WYRZUCIŁ PASAŻERA 
Z POCIĄGU Wzdłuż toru kolejowego Sam­
bor— Lwów szedł nocą po pracę Mykita Mtak 
z Łyskawic. Niedaleko spacji Ko opuż oopę- 
dził go pociąg osobowy nr. 2115, idący w kie­
runku Sambora. Ponieważ w tem miejscu z po­
wodu wzniesienia pociąg posuwał się wolno, 
Mrak wskoczył na stopień wagonu. W  tym 
momencie pojawił się konduktor. Ponieważ 
pociąg począł szybciej zjeżdżać z góry, Mrak 
bojąc się zeskoczyć, twymal się kurczowo ba­
rierki platfurmy. Konduktor użył całej swej 
fcily i poderwawszy ręce Mrakowi, gwałtow- 
nem udeweniem zepchną? go na tor. Nieszczę­
śliwy dostał się pod koła pociągu, które zmis s 
dżyly mu prawą nogę i odcięły lewą stopę. 
Konduktor pozostawił ofiarę na pastwę losu, 
nie zatrzymując pociągu. Dopiero w jakiś czas 
IKOtem znaleziono zm arakro wau ego człomoka 
!  odwieziono go najbliższym pociągiem do 
szirtala we Lwowie. Star "Mraka jest groźny. 

----------- ono— -----

Zjazd ogólno-polskiepo Zhiązku 
Sodalicyj Mariańskich.

Dziwy wystawy w Chicago
(Korespondencja własna)

j Ch.cago, w  czerw cu. ! kole j nowittrzna, zwana „rakietowa". Kolej ta
, W dniu 31 _muja r. b. o godzinie 12 f *  pędzi z zawrotną szybkością na w ysokość: 70 
'James Fu/Iay, jako leprezentant 3ianów  Zjed- ■ mtr. nad ziemią po linach przeciągniętych po­
leczonych, dobouał uroczystego otwarcia w y, między dwiema 100-ometrowenn wieżami; wa
stawy międzynarodowej w Ghieago.

Plan wystawy został opracowany jeszcze 
w roku 1927; koszty urządzenia jej wryiiiosły 
ostatecznie 87 mujomów dolarów. Na wybudo­
wanie -‘ednego tylko pawilonu, t. zw. „Pała- 
m elektrycznego" ,  wydano przeszło 2 miljony 
'dolarów  ̂ Charakterystycznym i zasługującym 
na uwagę jest takt, iż koszty urządzenia wy­
stawy zostały całkowicie pokryte z suhs.ydjów 
i pożyczek prywatnych. Banki chicagowskie 
zaofiarowały na tem cel 10 milj. dolarów, wy-

goniki pędzone są zapom ocą elektryczności. 
D la w yw ołania w iększego efektu i dla nada­
na ieżćzie  charakteru wyprawmy międzyplane­
tarnej z ostatniego wagonu dobyw ają się w 
czasie jazdy k łęby  pary, oświetlonej czerwoue- 
m> promieniami reflektora, co  istotnie sprawia 
wrażenie rakiety pędzącej w  przestworza i po­
ruszanej wybuchami gazów . Niemałe wrażenie 
raysii również na widzach przekrój naturalnej 
w ielkości parawca transatlantyckiego.

W  paw ilonie higienicznym na wyróżnienie

PRZYBYCIE PIELGPZYMKI CHIŃSKIEJ 
LO RZYMU. D o Rzymu przybyła p,elgrzym ka 
duńska, złożona z pięciu biskupów krajowych, 
winarjusza apostolskiego, pochodzenia francu­
skiego i 19 katolików chińsKicti. Przybyli rów­
nież trzej księża chińscy, którzy niebawem k oa  
eekrow ani zostaną, na biskupów. P rzybyw ają­
cą pielgrzym kę witali na dw orcu kardynał Pu- 
masoni-Biondi i delegat apostolski na Chiny 
ks. Arcybiskup Constantini. (KAP.)

POWRÓT KARTUZÓW D(y FRANCJI. 
S zad francuski ma zw rócić  w" uajbiiższyir. cza­
cie kartuzom skonfiskowany przed trzydziestu 
hity klasztor „L a  Grandę OLartrouse“  w  p o - 
d iżu  Grenoble, ponieważ truano UHi jest wy­
ra wałvOKOl0 10 miljonów iranków rocznie na 
konserwację tej olbrzymiej budowli. Już od 
fi-łuzszsgo czasu ca ły  kom pleks gm achów  klasz 
■toonych jest tak bardzo zaniedbany, że grozi 
t-o wielkie™ niebezpieczeństwem temu je^yne-puszczając w obieg bony; 14 mi1], doi. prze- zasługuje eksponat przedstawiający szklanego _ . _____

znaczyli eksponenci; pozostało zaś 13 milj. człowieka w przearoju; w przekroju widzimy ;inu w sw śm  rodzaju pimnikowi kultury j 
doi. złożyli przedstawiciele wielkich przed-się-j wszystkie organy wewnętrzne orcanizmu ludz- sztuki. (KAP.) 
biorstw ha-udlowwch i przemysłowych. | kiego. Po wprowadzeniu w ruchj- u »■> piaruzi^ujiu. w iUŁu onramzmu 

Jaka będzie frekwencja na- wystawne? Są- . ztu-cznego cziow-ieka. można z całą dokładno- 
ząc z wielkiego zainteresowania, jakie wysta-j-cią śledzić obieg krwi w arterjach, funkcjono- 

wa chicagowska wzbudzua wśród szerokich wanie nluc, drżenie strun głosowych 1 t. p 
mas, organizatorzy jej twierdzą, iż do dnia 1 - Dnał architektury szczyci się z powiadamia 
listopada, |j j. do dnia zamknięcia liczba, pawilonu z. ruchomym dachem. Okrągły pawj- 
zwieazających z całą pewnością przekroczy. los o objętości 60 mtr. pokrywa dac-h w for 
cyfrę 30 miljonów osob (!). \ me kopuły, przyczem kopula ta nie łączy się

Ale bo tez impreza wystawowa usprawie-j bezpośrednio ze ścianami, a podtrzymywana 
dliwia w zupełności pokładane w niej nadzieje, jest jedynie za pomocą systemu bloków. Poru 
Już sam teren wystawy budzi diu-że wrażenie szanie się „ruchomego dachu11 -zależne jest od 
swoją oryginalnością; większa bowiem część waranuów atmosferycznych, panujących wew- 
.jego wyminięta jest mocno wgłąb jeziora Mi- r.ątrz pawilonu. Jeśli powietrze jest mocno 
chigan, tworzą^ jak gdyby półwysep. Kić-tko, i zgęszczOne i nagrzane, dach unosi się w górę, 
bo zaledwie dwa miesiące przed terminem ot- w razie oziębienia kopula opuszcza się natych- 
warcia wystawy stwieruzono, iż dla osiągnie- miasr. Rucny kopuły, to podnoszącej się, to
cia imponującej całości brak jeszcze kilku 
(tysięcy m®tró.v kwadratowych przestrzeni. 

Nie zwlekając am chwili, przy pomocy młotów

opuszczającej się, przypominają rytmiczne ru­
chy klatki piersiowej r»odcza., oddychania.

W  dniu otwarcia cltrzymie tłumy gości
hydraulicznych wbito 10 tysięcy pall w duo -zalały tereny wystawowe, aczkolwiek gdzie- 
jerfora, pocifim przystąpiono do zasypania no , niegdzie stukały jeszcze młoty, pracowali je- 
wego terenu gruzem. W  ciągu trzech tygodni szcze murarze. Na przyjazd gości z Europy
praca został? ukończona i uwieńczona pomyśl­
nym wydkiem.

■Wśród mnóstwa atrakcyj, zasługujących 
na wyróżnienie, wielLiem uznaniem cieszy się

mniej tu liczą, spodziewają się natomiast du­
żego napływu turystów z Południowej Amery­
ki, Kanady i Australji. M. K.

Panama octow3-soirvtu80wa w Przemyślu.
W  Przemyślu rozpoczął się wielki proces 

przeciw 24 osobom, w tom 20 żydom którym 
akt oukarieuia zarzuca, że w przedsiębior­
stwach swy-ch instalowali podstępnie, bez wie­
dzy ! zezwolenia, władz przyrządy, służące do

wi. Pozostają ont pod zarzutem przekroczeni! 
właazy I niedopełnieniu obowiązku urzędowe­
go ze szkodą dla Interesu publicznego Skar­
bu Państwa i Monopolu Snirytuswego celem 
osiągnięcia korzyść* majątkowej bądź dla sic

W  Wilnie zebrało się 4 i 5 b. m. 350 dele­
gatów Ogólnopolskiego Związku Sodalicyj Ma­
riańskich inteligencji meokie' Z Krak owa 
wzięli udział między innemi O. Moskała T. J., 
dr. J. Święcicki. Po nabożeństwie w Ostrej 
Bramie nastąpiło otwarcie -Jazdu. Delegaci 
wysłuchali referatu dr. Sułkowskiego p. t. 
..Jakiorai drogami wciska się do Polski bez- 
bożr ciwo” . Dr. FulkowsW mówiąc o Polsce, 
ostro wystąpił przeciwko projektowi ślubów 
cywilnych, propagowaniu świadomego macie­
rzyństwa, oraz przeciwko pewnym tenden­
cjom wychowania ..naństwowego". Wystąpił 
też przeciwko wydawnictwom wolnomyśliciel*-,

potajemnego odprowadzania spirytusu przemy ble hądf dla łniiych o»ób. 
słowegu; obracanie go na inne cele, przed pod Afera przemyska przypomina żywo podo
dauiem procesowi skażenia* Dalej oskarżeni bny proces jaki przed kilku laty toczył się 
sprzedawali spirytus niecałkowicie oczyszczo |przed sądem w Wadowicach przeciw przemy- 
ny ze szkodą dia zdrowia konsumentów. Na-1 słowfcowi * Białej-Bielska Fraeniilowi i toira- 
stępnię polegały te przestępstwa na potajem rzyiszom.
nym wyrobie i magazynowaniu spirytusu, jego; Rozprawa por,rwa przypuszczalnie przeszło
świadomem nabywaniu przechowywaniu i po 3 tygodnie. Powołano do niej 62 świadków ! 
zmywaniu ze zyskiem. |1 biegłych.

rwkarżed są również i  urzędnicy skarać — o—

"kazr jącym się perjodycŁiiie. Następnń obra­
dowały komisje.

Zjazd uchwalił między innem: w szczęcie
akcji, zmierzającej do usunięcia nazw ,„śn isjjp 
sportu*’, „święto matlrab "-„święto dzijeka'’ 
1 t. d., Jako obrażających uczuc:A Taligijne, 
oraz wyraził publiczny piotest przeciw ko przy 
zaraniu Boyowi-Żeleńskiemu nagrody literac 
tdej m. Warszawy, jako pisarzowi niemoralne­
mu, obrażającemu uczucia religijne. Na otwar­
cie zjazdu przybył ks. arcybiskup Jałbrzjkor 
skl, oraz przedstawiciele duchowieństwa, uni­
wersytetu ! orga^zacyj społecznych, filantro­
pijnych i religijnych.

Manifestacja ludowa w Moszczenicy.

ficdniosłycS prŁemówień, potępiających sanację
i życzono jej rychłego końca. Potem wszystko 
w najwiekszrm porządku i spokoju rozeszło 
się do domów.

Sanacja urządziła wiec B. B. w Moszczeni­
cy zaraz na dragi dzień1 5 czerwca, ale tylko
za zaproszeniami Pan Zakrzewski z B. B., 
który był w Moszczenicy wszechwładnym 
panem, dziś może zaledwie zrobić zebranie za 
zaproszeniami. Na zew sanacji do kancelarji 
gminnej jawiło się „całkiem ochotnie1’ zaled­
wie kilkanaście osób i to sami podobno ,.nie- 
zaleani”, bo nauczycielstwo, wójt-, oodwójci, 
policjant gminny, sereretarze, kilku strzelców 
i z tego sklecono koło B. B. Takie koło dla 
mchu niezależnego wcale nie sftraszne ow 

szem nawet potrzebne, jako namacalny dowód 
zupełnego bankructwa sanacji- Obserwator.

4 czerwca odbyło się t. zw. „święto ludo- 
we,“ dla powiatu gorlickiego w wiosce Mszanie 
koło Moszczenicy. P. starosta- me zgodzi sie 
na urządzenie tego święta w samej Moszcze- ety*
nicy. Wybrano Mszanke. i na tem chi oni mB- | t W ł E C J j W  9 W S U K U .  
brze wyszli, bo urządzili za jedn; m zamachem sTaR A N IA  O UTWORZENIE ZWIĄZKU  
manifestacje w  dwu gminach. Ponieważ to. POLAKÓW
Święta Zielone, więc każdy spieszył wysłu-| . . .
dł ' Msm ńw. do knścioła -  M oszczenic^ W dum 17 b m. wyjeżdża do Stanów Zje 
Tmponujac> był widok ak lud płynął clbrzy- t ó a # 0|iyct dyrektor miira Rad, Organizacyj­
n i  faJą; wszystkiemi drogatoi i ścieżkami z nej Polaków z Z .granicy, p. „martowicz. 
ct lego powiatu dp Moszczeni w. czysto w bar- ?e  f c  Lenartowicza do Ame-

w ny^-. strojach narodbwych \  muzykami, a ryki jest ^zyskanie dla jdeiLu worzenia W
nawet sztandarami. RrzyŚiyło n , nabożeństwo * * * &  Polakdg talku wielkich orga-
nawer r j . p0lisk?cli w  Stanach Zjednoczonych,

nie należących jeszcze do Rady Organizacyj­
nej.

Dyr. Lenartowicz Odwiedzi ośrodki polskie 
w Nowym Jorku, w Waszyngtonie, w Bufallo, 
Deśroit i Chicago.

 oo-------
TURCJA NIE UZNAJE NIEWOLNICTWA  

Zgromadzenie Narodowe przyjęło ustawę o 
przystąpieniu Turcji do konwencji genewskiej 
z r. 1926 o zniesieniu handlu niewolnikami.

kilkanaście tysięcy ludu z wiarą w lepsze ju­
tro. Wskutek tak wielkiego napływu tajga ca­
łe nabożeństwo odibwło się na obszernym omen 
tarzu kościelnym. W  czasie Mszy św. śpiewał 
pięknie chór mieszany z Luźnej pod batutą, p. 
Tomasika tamtejszego organisty. Po nabożeń­
stwie ws-z3rstko ruszyło olbrzymim korowodem 
ido Mszamki. oddalonej od kościoła ze 6 ki­
lometrów. Ńa kilkumorgowej, przepięknej po­
lanie ustawiono mównicę, otoczoną lasem zie­
lonych sztandarów", wokół mowniw zebrało 

się około 10000 ludzi. Wygłoszono szereg

, WIOSENNY PAROKSYZM WEZUWJU- 
SZA“ . Działalność W ezuw jusza w zm aga się 
strtlc w ciągu ostatnich k ilku dni Poza co r - 
maJnjm deszczem popiołu, dobyw ającym  sie 
z g łóv  nego krateru, trulkan przejaw ia swą 
działalność tworzeniem liowweh w jdotów , % k ió  
rjwh jf.den o średnicy 20 met-row, buchu stale 
d jm em  o zapachu siarki i w y rzu ca .o d  czasu 
do czasu rozpalone do  czerw oności kamienie. 
W  pobliżu w schodniego krateru utw orzyła się 
fontanna Jawy, tw orząca patok, posuwając-, 
się z szybkością  10 m. na minutę. Zdaniem 
dyrektor* obsermatorjum wulkaim logicznego 
prof. Malladra, jest to  wiosenny paroksyzm  
■raikairczny. k tó iy  potrwa przez kilkanaście 
dni. Y zmożona dm ałaluość W ezuwjusza daje 
sie zaobserw ować z Neanolu, zwłaszcza w no- 
c7; §*óy nad kraterem rozciąga sie gorejąca  
om a, a co pewien czas roznaione kamienie ro­
bią wrażenie kolosalnych ogni sztucznych.

7 O-Sub RANIONYCH PRĄDEM  ELE K - 
TR YCZNYM. Na szwajcarskiej k o le jce  lino- 

wej, prow adzącej na j»denv ze szczytów  A lp 
I -epoaityńskich, zei wał się w  czasie jazdy  pc 
blisk** przew ód w ysok iego  napięcia i spad* ns 
jadących  w  otwartym  wagonie kole jk i passU 
:ar<yw —  7 isób rażonych prądem poiriw ło  

śm ierć na m iejscu. S inne odniosły cietk ie  po­
rażenia i  n «tajnie beznaidzieinym przew iezio­
ne /.ostały do szpitala.

SOW IETY BUDUJĄ AUTOSTRADĘ. Roz 
poczęto już przygotowawcze prace kio budowy 
olbr^ymiei autosirady Moskwa— Mżnij* Now* 
gród. Długość jej wynosić bedzie 414 Jtilome- 
I t ó w ,  szcokość 150 nmtró-'. Autostrada wa 
uyć pouzjelojja na 12 jównolegh-ch torów, 
z których 4 (przeznaczone będą dla samocho­
dów osobowych, 2 dła samochodów ciężaro­
wych, 2 dla motocykli, 2 dla rowerow i 2 dla 
pieszych Powyżej i poniżej autostrady będą 
przechodziły tory koiejowc.

NOW E ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE. 
Proiesor TJgo Rellini, Który prowadzi prace 

archeologiczne w prowincji włoskiej Fogia, 
natrafu w grotach i jaskiniach gćr Gargano, 
w okolicy miejscowości Peechioi, na osadę Ja. 
ekintówców. Najlepiej dotrwała do obeenweh 
czasów grota, w której mieszkańcy tej odle­
głej epojrf chowali swych zmarłych. Znaieziouo 
w niej. oprócz bogato ozdobionych ornamenta­
mi ściai., resztki szkieletów ludziach I dosko­
nale zachowano naczynia kamienne, jak ró­
wnież broń wysadzaną arogiemi kamienfam-’ 1 
nenaml. Wykopaliska te pochodzą z epoki że­
laznej.

WÓDKA OORA7 DOSTĘPNIEJSZA W  X - 
MEPYCE W  Stanach Zjednoczonych zniesio­
no zarządzenia ograniczające lekarzy w stoso­
waniu wódki, jako środka leczniczego w pe­
wnych chorooaoh, Dotychczas, mimo zarzą­
dzeń ograni-czaiącycŁi kopsumeja wódict [ako 
„lekarstwa" była barazo wielka. Tak, że w ro­
ku ubiegłym doszła do miliona galionów. Obe­
cnie, przy pozostawieniu lekarzom zupełni j 
swobody przy zapisywaniu jej cnorym spo­
dziewana jest jeszcze większa koiurumeja. Za­
pewne licząc się z  tem, czynniki miarodajre 
powiększyły zapasy wódk* w magazynach pań­
stwowych do 11 mil jon ów galionów (50 mflje- 
uów litrów) Zniessienift dotychczasowych zaka 
zów jest dalszym krokiem w kierunku zlikwi­
dowania prohibicji.

SZCZEGÓŁY WIELKIEGO POŻARU W  
PORCIE KRONSZTAOCM. W  nocy z 1 na 2 
czerwca wybuchł w Kronsztacie wielki pożar, 
którego łuna widziana była aż w Finlandii 
w  okolicach Teriok. p ożar był tak wielki, że 
obserwatorowie widzieli pożar golem okien 
VI ten sposób udało się stwierdzić, że pożar 
pochłonął kronsztacką twieedzę w rejonie Obra 
czewa. Pcżar szalał 24 godzin.

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nrkłada 

rosimv o?sk najryeMąlsie ure­
gulowanie prouumeraty
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D Ź W I Ę K O W Y
Ha mon

„B en Hur1’ ogrom nie po-

TO

Z kin krakowskich.
W AN D A. „Naucz mnie kochać''. 

lfa v M T O , pamiętny
dohał się swoim sym patyczkom  i sym paty­
kom kina w uroczym . heidelbergskim filmie 
„K siążę-student1’ . Teraz znów widzim y go w  i 
doskonałym  filmie studenckim. P oczątkow o! 
jeet on palaczem w  bucie żelaznej, poczem 
zdobyw szy  stypendjum  w  kw ocie 2.000 dola­
rów  za rekord fałdowania, węgla, zostaje stu- j 
dentem uniwersytetu w Yale. Bohater naszj 
jednak w cale nie jest idealnym ch łopcem ; po-j 
ryw czy , zarozum iały, a nawet brutalny, i 
i skłonny do wszelkich w ybryków , doprow a­
dza do tego, iż trener sportow ej drużyny uni-| 
w ersyteckiej w yklucza go z gry za brutalność.
Od te j chwili chłopiec przeistacza się w inne­
g o  zupełnie c ’ owicka. Pozbywa się złych na­
row ów  i pomimo ciężkiej choroby, 
zaw odów , broniąc barw swej szkoły
niem życia, '/.dobywa wreszcie dyplom, sławę, \y poprzednich latach, kiedy jeszcze by ły  
honory n o  i rączkę córk i miljonera, .ęik to  u;l kwiecie znośniejsze warunki życia, to rok 
zazw yczaj byw a w filmach amerykan ikieh. i rocznie spora c z ę ś ć  Polaków  „w a k a cje " spę- 
A le  przyznać trzeba, że Blin ten szumi, łiaczyr, I dzala w różnych .miejscowościach zagranicz 
trysk a  m łodością, humorom i sentymentem j i ^ h  \y obecnych jednak czasach, kiedy pra-

S  W  I  T “
DOM K A T O L I C K I

nu i L i T s im n o t i

Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od środy dnia 7 czerwca b. i.
Król senzacji! —  Niezrównany jeździec i strzelec! 
Ulubieniec młodzieży i starszych! —  w  zuako-

; X ! K  C Z T E R E C H  UCIEKINIERÓW
występuje w tym obrazie razem ze swym feuomeualnyna koniem 

T O N Y  — Ceny na sezon letni znacznie zniżone!

Dwa wyświetlenia w dnie powszednie o godzinie 530 i o 7*S0 W niedziele i święta także
o godzinie 3‘30.

BN

S S j  Dokąd mamy się wybrać na wywczasy letnie?...

w  najzacniejszym  gatunku. Ram on N orarro, 
w ciąż m łodzieńczy. jest w w ybornej formie 
5 zadziwia techniką w ytraw nego piłkarza. —  
D zielnie sekunduje mu „posażna jedynaczka", 
bohaterka filmu „T om m y-boy". przemiła Ma­
gdę Evans, zwana najfotogeniczniejszą blon­
dynką w  H ollyw ood.

F IS H A R M O N  JE
SZKOLNE

d łn geść 1 m

J Z i r i ł l i t  e .5 Z  31 
W r t i l f  1.12 !S 

i oi tawowt 
syst ta ameryk

p o  £ a l i « n « J  e « m ł «  Z ł .  8 5 ® .—  
p o la t a  S k ła d  l o r t t p l u i  nr

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

&Ł%ec%hs cicfiflroc
CZY WIECIE, ZE... Siła trująca czadu 

Jest tak wielka, ie ju* 0.5 proc. czadu w po­
wietrzu oddeclioweun może pociągnąć za sobą 
śmierć. —  Pokój -sypialny powinien być tak 
'duży, aby na jedną osobę wypadało przynaj­
mniej 30 metrów sześciennych przestrzeni. —  
Przeciętnie zużywa dorosły organizm na go­
dzinę 24— 30 grm. tlenu, a wydziela 40 grm. 
kwasu węglowego i 20 grm. wody.

wie cały  nasz naród ugina się poproslu pod 
przygniatającem  g o  ciężarem kryzysu —  m o­
żna śm iało pow iedzieć, że każdy w yjazd zagra 
nicę dla spędzenia tam w akacy j —  jest -nieja­
k o zbrodnią, popełnioną, w obec własnego spo­
łeczeństw a i w łasnego państwa, a przede- 
wszystkiem w obec... własnej kieszeni.

Na czem ta „zbrodnia" polega —  to chyba 
każdy zrozumie, jeżeli uprzytom-ni sobie to je ­
dno: D laczego m y P olacy  m amy w yjeżdżać za­
granicę i swoim  groszem, z takim trudem za­
oszczędzonym , mamy w spom agać Francuzów, 
W łoch ów , Szw ajcarów , Czechów, czy  Niem­
ó w  — k iedy  z równym , o ile nawet nieraz 
nie z w iększym , pożytkiem  dla naszego zdro­
w ia —  m ożem y w akacje letnie spędzać w któ- 
re jść z naszych polskich m iejscow ości klima­
tycznych.

Obecna pora, k iedy rozpoczyna się czer­
w iec —  jest najstosowniejsza, ażeby statecz­
nie zadecydow ać —  dokąd się mamy w ybrać 
na w yw czasy  letnie. K ażdy człow iek potrze­
bu je em ocji, k tórych  jeszcze nie przeżywał... 
Tema się też tłum aczy ten nierzadko obserw o­
w any przejaw, że wielu w ybierających  się na 
w yw czasy  letnie, jedzio właśnie tam, gdzie 
jeszcze dotąd „ich  noga nie postała". -—  T o  
i mnie też spow odow ało, że pisząc ten arty­
kuł, postanowiłem  pom inąć milczeniem inne, 
ju t  znane m iejscow ości jak : Zaleszczyki, Tru- 
skaw iec, Szczawnicę, Babkę, Zakopane i W i­
słę, a natomiast postanowiłem  czytelnikom  uwa 
gę zw rócić na mniej znaną, ale nie mniej o-d 
tych  —  piękną i uroczą m iejscow ość klim atycz 
ną, jaka jest Zaw oja , leżąca u  stóp „K tólow ej 
Beskidów ". —  Babiej G óry (1.735 m, nad pozio 
mcm morza).

Zaw oja  —  którą, wielki znawca i miłośnik 
naszych gór, prof. Sosnowski- nazywa, po Za­
kopanem, najpiękniejszą m iejscow ością, godną 
jest rzeczyw iście tak pochlebnego zdania! W  
1928 r, przez Ministerstwo Zdrow ia i Op. Spoi. 
została Z aw oja  zaliczona do m iejscow ości kli­
m atycznych. Z  tą chwilą ogrom nie się w zm o­
gła frekw encja przybyw ających  tu letników

tak, że liczba przybyłych  do Zawoi na wyw-

3 0
F ABRy.KA P I E R N I K Ó W  
► K R A ic c fw  r y q
i f c A W K O W f t C A l i i

fport.
Niemcy organizują igrzyska olimpljskje.

W obec niezadowolenia, jakie w poszczegól­
nych krajach w yw oła ła  nominacja R ządow ego 
Komisarza Rzeszy Niemieckiej na kierownika 
i organizatora igrzysk olim pijskich, przyzna­
nych Berlinowi w  roku 1936, z pominięciem

czasy letnie, doszła w “ostatnim roku do ok oło  ''dyn ie w ła ś c iw s i  w tym kierunku uprawnień 
3.000 osób. —  Na terenie górn ej Zawoi, gdzie N iem ieckiego Kom itetu Olim pijskiego, ukaza- 
g łów nio skupia się ruch letniskow y, jest po- si{> w  tych dniach interesujące wyjaśnienie 
budow anych przeszło 20 obszernych willi, a 70 strony Komisarza Tschnmmera: 
oprócz tego^ wielka liczba schludnych, mniej- _  ..Bząd niemiecki w trosce o jak najle* 
szych dom ków. któro całkow icie luh częściow o n-.-/.ą organizację igrzysk olim pijskich 1936 ro- 
mo-gą hyc oddane przez właścicieli dla u żyt- ku. wyznaczył sw ego Komisarza, którv  w spół- 
ku letników, co każdemu daje rękojmę, że za pracować będzie w  organizacji igrzysk ja.ko 
stosunkow o niską kw otę może sohic wynająć 'ir/.ewodnieząry Niem ieckiego Komitetu Gflim- 
w ygodue i czyste mieszkanie. Rów nież i taksa- pijskiego. Natomiast przewodniczącym  Komi- 
kljmatycz-na, w porównaniu z innymi m iejsce- Jem O rganizacyjnego igrzysk Olimpijskich po- 
wościam i klimafyczuemi —  je-st bardzo m ała ,'zosta je  nadal dr. Lewald. który będzie repre- 
bo w ynosi tylko ;> zł. od osoby, a  urzędnicy zentować Niem cy na mię d z y.n a ro d o w y ni kon- 
pańsfcwowi korzystają jeszcze z pewnych ulg. grosie Olimpijskim, rozpoczynającym  się nr 
Kom isja klim atyczna w Zawoi, pobudowała w min g h. ro. w W iedniu", 
ostatnim roku  kort. tenisowy, utw orzyła bi-

b ljoteke, liczącą  kilkaset tom ów dobranych 
książek. —  Przytem wszystkiem może n iedo­
g o d n o ś c i .  jest znaczna odległość Zaw oi od 
najbliższej et a ej i kolejow ej w Makowie, wyno 
sząca około  ló  km, ale stała kom unikacja au­
tobusow a utrzymywana każdego roku w sezo­
nie letnim, pom iędzy Makowem i Zawoją tę 
przeszkodę prawie usuwa. Oprócz komunikacji

Ciekawi projekty Ladoumepua.
Słynny lekkoatleta francuski. Laćloumcgite, 

-publikuje następujące ciekaw e projekty:
..Zaw odnicy o m iędzynarodowym  poziomi# 

w yników stanowić winni specjalną klasę, ani 
zaw odow ców  ani czystych  am atorów. Biorąc 
pod uwagę, że obecnie żaden z w ybitnych za-

autobusowej Zaw oja— M aków jest też b e z p o -j 'vodnik(' w Swiata nie mo&s być  czystym  ama- 
średnia komunikacja autobusowa Zaw oja _ J ' ,nrpm- Rndoumegue proponuje, aby zawodnl- 
K raków . Przez środek Z aw o i przepływa.' w -pa-!kom -sp ecja ln ej klasy’ 1 zwracano koszty po­
dająca następnie S0 Skawy, rzeczka ^bawień.! llrA'ż>' 5 kosztY  straconych zarobków, bez kwa-
Okoliezne góry. a zwłaszcza potężny masyw 
Babiej Góry. może być  niewyczerpanym  tere­
nem rozmaitych w ycieczek.

iifikowania ich do obozu zaw odow ców ’ 1.
W "te j myśli Tuwlouinegue zamierza zorga­

nizować wielkie tournee po krajach europej-
Zamiast więc jechać zagranicę, czy  do któ- s-kich z udziałem: swoim. Zabuli. El Ouafi, fln- 

reigoś z naszych sławnych <n przy tom i dro- ul w —  Nurm icgo, Purje. Loukoli i Marttelina. 
gichl uzdrowisk krajow ych, dla odmiany w Związek fiński przestrzegł już swoich za-
tym roku jedźm y do Zawoi. Wszelkich infor- 
m acyj udziela: Komisja Klimatyczna Zaw oja 
TI. w oj. Krakowskie, albo p. Edward Zając 
Z aw oja  TT. wroj. Krakowskie.

W . Bartyzel.

f t u c f t  n n n f i M a n > v * i e 2 c w

KS. DR K. PRAŻMOWSKf: ..Pokłosie ka­
techetyczne", Kraków. 1933., str. 18. —  Jest
to zw ięzły zbiór naiwannieiszvch zasąd dyda- . , , , . . , . '
, , .  1 , . \  ł  “ 1 * -i • 1 * ;cdvń'Oze.i pan zw yeiczvła nowa gwiazda alitycznych 1 pedagogicznych z dziedziny k.ute- . , L . , <•■, , , . , .*  & , gudsika młodziutka, Scriven, luinc w fmnchetyki. Lzupelnia go  spis literatury 1 W b a - nnil, Łn R.9 J
zówkl odnośnie do środków  pom ocniczych z 
tej dziedziny. , I

w odników przed akceptowaniem tego zapro­
szenia.

CR A W POR D I SCRIVEN —  MISTRZAMI 
FRANCJI.

IV Paryżu zakończone zostały mięclzyna*. 
rodowe zaw ody ten-nisowe, 0 m istrzostwo Fran­
cji. W  grze pojedynczej panów świetny tenni- 
sista australijski, pogromca, T łoozyńskiego 
Grawford, odniósł niespodziewanie łatwe zw y­
cięstw o /nad Chochet 8:6. 6:1, 6:3. W  grzo po-

an- 
finale

ranciiZikę Matbieu 6:2, 4:6, 6:4

Siedem żon Sinobrodego
Nad w&zelkie pochw ały zasłużono 

w  K rakow ie T ow arzystw o Opieki nad m ło­
dzieżą, k tórego m onogram  T. O. M. w itam y 
w szędzie całem sercem, zboczy ło  w  tym roku 
*  drogi sw oich  .normalnych imprez, urządza­
n ych  dla zgrom adzenia potrzebnych fundu­
szów , i  pow zięło plan zelektryzow ania K ra­
k ow a doprowadzeniem  do skutku w ielkiego 
w idow iska pantom im iczno-baletowego, jak iego 
dotychczas tu nie oglądano. Panie Beata Ober 
tyńska i Anna Paw likow ska napisały sce-nar- 
jusz bajki wschodniej o krw iożerczym  Sino­
brodym  i -jego siedmiu żonach, zaproszono do 
realizacji jego pod względem haletow o-reży -1 

sen-kim znakomitą organizatorkę artystycz­
nych  tańców  zbiorow ych  P. W andę Haburzan-j 
ke. P. Zbysława W ożniaka i Pawia V rbicky- 
eiro. zw rócono sic do Dra Adam a Hermana 
o  utworzenie ilustracji m uzycznej, PP. Julji 
I.angrodow ej i Prof. A lfonsow i Karpińskiemu 
oddano ogólny kierunek artystyczny i zape-j 
im iw szc  sobie w tow arzystwie krakow skiem , 
baudzo liczne kolo  chętnych w ykonaw ców  —  
przystąpiono do pracy. W łaściw ie to właśnie 
ta praca przygotow aw cza nad przeprowadze­
niem takiego planu należy w K rakowie do 
s f e r y  urzeczywistnionych n iepraw dopodo­
bieństw. Kilkadziesiąt osób. m łodych pań. pa-, 
nien. m łodych ludzi, odznaczających  sic nie-! 
ty lk o  popruwnemi warunkami nnatomji, ale 
zw racających  na siebie uwagę urodą —  ze­
brań w  K rakowie i zagrzać do kilkom iesięez 
nej pracy przygotow aw czej nad pantomiuą^ 
b y ło  —  może niedawno jeszcze rzeczą nie d o | 
pom yślenia. Przed wojną impreza taka m usia-,

łaby skoń czyć się katastrofą w  ciągu pier­
w szych dni prób. Rozbiliby  ją zorganizowani 
w  tym celu ci w szyscy, k tórzy  z takich czy 
innych p ow odów  nie zostali d o  n iej w ciąg­
nięci. Miasto musiałoby się podzielić na dwa 
obozy, zw alczające się do upadłego: za i prze 
niw pantomimo. Nąfc szczęście ta ponura w izja 
przeszłości jest ty lko kontrastycznem  prelud­
ium do tej sy-infonji pochwał, jakie prajgm<ę 
w ypisać o imprezie T . O. M. W yobrażam  sobie

Na szczęście przed kilkom a dniami w ykonano szewska, Nitschówna, Merunowie-zówna, Sem- 
panfominę p o  raz dnugi. bratowa. Skarżę oska, Stodolska i Suska. Ma-

Pokrrw ają-cy się patyną, pleśnią, śniedzią hrtka Kika Straszewska wyróżniła się w  gru- 
c-oraz wię-kszomi pokładami kurzu, stary, a lo ( ui<? E lfów  fenomenalnym talentem tanecznym 
zawsze jakże, piękny K raków, przeciera! o czy , i dojrzałą -techniką baletową. Groźną, rolę Si­
na wildok obrazów, które na ecenie Bagateli nobrodego w ykonał P. Józef Fischer, umie- 
czarow ały w idzów  świeżością, w dziękiem ,' jętnic przechodzący od ■wyrazu zachwytu oro-

ba.rwami, urodą i m łodością. Tak już przy- tycznego w obec świeżo wybranych żon 
wykliśm y do szarzyzny, 
gałganków, w ypełzły  ch

do
do wyświechtanych okrucieństwa m ordercy, naturalnie z zachowa 
kolorów, ospałości j niem miary, z poczuciem  estetyki. Reputacja 

mieli w ykonaw cy Sinobro-|w teatrach profesjonalnych, że przedstawienie j p_ Józefa  Fischera, ja k o  jed nego 7, najmil- 
de-go w  czasie prób do pantominy. C zem że. ćinobrodeg-o w ydaw ało się sne.m na ja w ie ., szych m ieszkańców  Rynku krakow skiego nie 
w-obec nich mogą być próby do przedstawień j Zaznaczające się w pewnych niodociagm io-, ucierpiała bynajmniej On} chwili t-ak udatnego 
amatorskich kom edyj. któro urządza się w jeiaclr toahihiki amat-orstwo wykouawmów doda- j wykonania roli Sinobrodego. —  Dr. Jerzy

ile przyjem ności 
w

czasie zjazdu erośei do zanik o w arystokracji 
francuskiej —  zawsze pod kierunkiem jakiejś 
gw iazdy z Kómeclji francuskie,1: dziecinną za­
bawką... Nic o nich wprawdzie nie słyszałem, 
ale w yobraźnia mówi mi. że, możnahy o t,em 
napisać tom (przez, małe t. o. m.) zajmującej 
powieści. G dyby na jo  liną 7, tve.li prób zapro­
szono autora. „Przylądka ' dobrej nadziei'1 mo- 
glaby hyla powstać jakaś nowa powieść, jako 
pendant do „Startu Edmunda Sulimy11... Ale 
nic koniec tia próbach. T. O. M. w yciągnęło 
konsekw encje ze wskazań Aldousa TTu.xleya 
z je g o  fantastycznej pow ieści o „N ow ym  wspa 
iiialym św iecić" i plan Sinobrodego pow zięło 
także z zamiarem wprowadzenia pewnego oży­
wienia na krakowskim rynku handlowym. Od 
dw óch przeszło m iesięcy przed przedstawie­
niem zawrzało w branży hla-watnej. wśród 
szmuklerzy. w -handlach piór itp. Kilka chy­
lących sie ku upadłości firm w róciło do rów ­
nowag! płatniczej... W  połow ie maja urządzo­
no premiom pantominy. Nie m ogąc być n-a 
tom przed-sta-wionin. pożegnałem się z myślą 
zobaczenia cudów , o których mi opowiadano.

wało uroku obrazom, z których każdy p o - ! Wiewiórkowodd odtw orzył rolo M aga-w róibfty 
myślany by ł oryginalnie, z calem poczuciem  |j Demona, P . Roman Ózermak grał P ięknego
kontrastowości w obec poprzedniego i 'następ-1 aworzantna. 
nogo. Nad stworzeniem tej całości pracowali 
artyści, pełni smaku i ambicji. W ypadałoby mi 
om awiać każdy szczegół tego przepysznego 
widowiska. Musząc się streszczać, pragnę pod W ' 
kreślić w pierwszym rzędzie bardzo pom ysło­
wą konstrukcję scenariusza, umożliwiającą 
rozwinięcie różnorakich m otyw ów  plastycz­
nych. W  ułożeniu ich i wyszkoleniu zespołu 
zgoła nieprzeciętną. Dr. Adam TTer-mam. które­
go muzyczne kw alifikacje i talent w układaniu 
daniu ilust-racyj dźw iękow ych przez długie 
tata o atrakcyjności niemych film ów, naświet­
lanych w Uciesze, złożył d o  pantominy mu­
zykę „non plus ultra". Nieporównaną galerję 
piękna stanowiły panie: O lga Macudzińska,
Janina Parylew iczów na, T„ Karpińska, K. Łu- 
szozkiew iczów na, ctefniija Dygat owa. .lamina. 
Julikicwiczown. Trenu Fiseharowa, Mar ja  Ziem 
nowicz.ówua. Stanisława Dobij owa. któro ob­
jęły  role indywidualne, i panie: Grzybowska, 
Tlendrichówma, Jaworska, Langrodówtia, Matu

W idowisko, przwągotowa-ne z tak znacznym 
nakładem pracy starań i ko/sziów powinno 
być pow tórzone kilkakrotnie jeszcze, ażeby 

1 szerokie koła  publiczności krakow skiej m ogły  
- przekonać się o m ożliw ościach teatru amator­
skiego w  K rakowie, gdzie teatr zaw odow y 
coraz radykalniej zryw a nici z rodzajem  wń- 
dow iskow ym , a służąca tym  celom  w  pier­
wszym rzędzie rewąja doprowadź.a już t# lko 
do koszm arow ej karykatury tego rodzaju 
przyjem ności teatralnej.

Wierszem Pani Ireny Szczepańskiej o T. 
(». M. i zgrabnym skeczem  p. t. „S in obrody  
Bridge1’ PP. Joli Fuchsów nej i Janiny Feld- 
mauowej zaczęty —  przebiegł w ieczór, pozo­
stający pod auspicjam i Tow . Op. nad Mło- 
dziodUj w  nastroju przemiłej zabawy.

SDZ. JACH.
i
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t o  słych a ć
»  K r a f t s n i e .

C z w a r t e k  8: św. Medarda, * fi ś
T i  ą t e k  9 : Such. św. Felicjana,

^ • P ią t e k  9; -wschód s b ó c a  o godz. *3S , za- 
.. chód o godz. 20.20.

u a JM Y OBIAD BIEDNYM AKADEM IKOM !
Sekcja Akailem iczek przy Sto w. Pań Miłosier­
dzia. w ydaje bezpłatne obiady d la  niezam oż­
nych akadem ików. Z konieczuości apeluje ona 
do wszystkich. *• komu nie jest obojętny los 
młodzież}-, zmuszonej nieraz w ciężkich, g ło ­
dow ych  warunkach zdobyw ać wiedzę dla og ó l­
nej korzyści społeczeństwa, —  by  pospieszyli 
je j z serdeczna pom ocą. Fundusz jaki Sekcja 
na ten ceł zbiera, przy najusilniejszych słara- 
niaeli, nie w ystarczy na doprowadzenie akcji 
tej do końca obecnego reku akadem ickiego

Rocznica historyczna i zawody lotnicze.
Dwie wspaniale imprezy w Krakowie w niedzielę 11 lun. —  Spodziewany wielki zjazd gości 
do Krakowa. Obchód bOO-tnej rocznicy k orou a cji Kazimierza W. łączy się z uroczystościami

5-leeia Aeroklubu krakowskiego.

Najbliższa niedziela, tj. 11 bm. upłynie w 
K rakowie pod z,;lakiem dwu pięknych uroczy­
stości: T o  w M iłośników Historji i Zabytków  
Krakowa urządza obchód 600-lecia k o ro n a c ji, 
Kazimierza W ielkiego, zaś Aeroklub Kraków- • 
ski swioci 3-tą icczn icę  sw ego założenia, om an!i 
żując z tej okazji V  Lot Południow o-Zachodniej j

M uzyczno-W okalne na dziedzińcu arkadowym 
na Wawelu i’w razie niepogody Złota Sala D o ­
mu K atolickiego). MYtęp l zł. Niedziela o  godz. 
9-tej: pochód na W awel: godz. 10 do 11-tej:
uroczystości obchodu. 000-loeia koronacji K azi­
mierza W. na W awelu ówsięp wolny). Godzina 
1-1—-18: Na lotnisku Makowiec (dojazd antobu

Polski, oraz jicpisy lotnicze na lotni-ku w R a -Y a m i) imprezy lotnicze, start balonu wolnego 
kuwicach. By umożliwić również iiie-Krakowia j „K rak ów " i pop ity  akrobacji powietrznej sn- 

ndzialu w imprezach, Krak. Dy- m elotów  myśliw skich (wstęp 50 g ro s z y .nom wzięcie ini/.iaiu w
rofecja Kolejowa, urządza W ielki Zjazd do K ra­
kowa. Gony biletów  są. zaac.znie zniżone i wy- 
iircsrzą do K rakowa i z powrotem : Bielsko zl. 

Bochnia- 2.70. Dębica 6.50. Dziedzice 5 zl.
t. j. do końca, czerwca. Pom oc społeczeństwa j Ciuęzyn '7 50, Chrzanów 2.90, G orlice 8.90. Ja ,-' okolicy, 
pozwoli na dalsze wydawanie obiadów  bied- sio 9.70, Kalwarja 8 zł, Mielec 7.90. Nowv-Sa-cz i

Szczegółow y program poszczególnych punk­
tów jest niezwykle obfity i ciekawy. Niedzielne 
uroczystości zgrom adzą niezawodnie liczne rze­
sze Krakowian jak i gości z bliższej i dalszej

m m  akademikom. Ofiary prosimy składać na 
P. K. O. konto 410-68 dla Sekcji Akadom iczek.

O OBNIŻKĘ PODATKU KINOWEGO. Na
pierwszeni. pcświąteeznom  posiedzeniu Magi­
stratu m. K rakowa dnia 7 b. m. pod przow. 
prezydenta m. Dr. K.ijilii k iego omawiano 
sp ra w i: ogródków  jordanow skich, obniżki po- 
datku od km, adaptacyj w parku Krakowskim 
i paru parcclaeyj gruntów, w tom gruntów Pe 
fo ck icg o  na. Olszy. Nadto ustalono miejsca 
przeznaczone na kąpiele na Wiśle w obecnym  
roku i regulację ul. Szewskiej i M ikołajskiej. 
Pezafem  załatwił Magistrat, szereg spraw bie­
żący cii.

Z TARG U  B Y D ŁA. W  nb. tygodniu spę­
dzono ta. targi w K rakow ie: hnhaji 121. w o­
łów  40, krów  174. ja łów ek 133. cieląt. 897. nie­
rogacizny 897. razem 2.265 zwierząt. Płacono 
za jeden kilogram żyw ej wagi: huba,je od J-51 
do 74 g rgw rd y  od 51 do 73 £rr; krow y od 30 
do 70 gr: ja łów ki od 40 do 74 er: cielęta od 
49 óo  88 er: nierogacizna od 0.85 do 1.25 zł: 
bitej w agi: nierogacizna od 1.10 do 1.72 zl. 
Ze spędzonych na. targ zwierząt sprzedano: a) 
na konsumuję m iejscow ą 2.191 zw erzat. 10 na 
kon-um eje innych gmin 01 zwierząt- Przebieg 
handlow y: Snędy średnie, nieznacznie większo 
jak w ubiegłym tygodniu. Oońy wszystkich 
gatunków  zwierząt utrzym ały się naogół na

W IA TR  W Y W R A C A  BRAMĘ NA 2-LE T- 
NIE DZIECKO. Przedw czoraj popołudniu wsku 
tek silnego wiatru przewróciła się brama w 
parkanie przed realnością nr. 5 przy ul. Madu- 
Jińskiego na przejeżdżającą wózkiem dziecin­
nym  z 2 letniem dzieckiem Katarzynę Nowak. 
D ziecko zostało lekko potłuczone p o  głowie, 
nie odnosząc jednak większych obrażeń.

W Y B IT A  SZYBA I BRAK  18 PAR SPOD­
NI. W  nocv  z 0 na 7 bm. nieustaleni t o  razie 
spraw cy w rbili szybo w  oknie w ystaw ow em  
sklepu T. Birnbauma przy ul. Zwierzynieckiej 
31. skąd skradli 18 par spodni różnego gatun­
ku i 3 ubrania męskie —  łącznej wart. 309 
złotych. Dochodzenia- w  toku.

N A PAD  RA BU N K O W Y  W  NOCY.' W  
Krak. Sądzie Okręgowym  przed Trybunałem 
Przysięgłych  odpow iadał w czoraj .Tan Pazdol 
ski." la t 24, oskarżony o to, że 13 grudnia 
1932 roku napadł 7, towarzyszem na drodze 
K ocm yrzów — K raków  na agenta Stan. Ło.icę, 
jadącego wozem, postrzelił go  w udo i zrabo­
w a ł’ kilkanaście złotych. Oskarżony starał się 
w ykazać sw ojo alibi, jednak kilka poszlak 
przem awiało przeciw niemu. Gdy w noc po na­
padzie o g. 3.30 przeprowadzono w  domu jego  
teścia —  u którego mieszkał —  rewizję, zna­
leziono pugilares z kw otą 14.03 zł. odpow ia­
dająca, zrabowanej Ł o jcy  gotów ce.

Ława. Przysięgi vch a-ma głosami przecin 
5 zaprzeczyła winie osk. Pazdrdskiego. w obec 
czego  Trybunał w  składzie-: prze w. dr. Ostrę- 
tra. wot. dr. Traczew ski i dr. TTorski —  uw ol­
nili oskarżonego od w iny i kary. —  Oskarżał 
prokurator dr. Panek.

OO§00

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PRZED W Y JA ZD EM  D ZIA T W Y  NA KO- 

LONJĘ „RADOŚĆ D ZIE C K A ". MTe czwartek 
S b. m. odbędzie sic w Domu Związkowym  
przy ul. P otock iego 11. o godz. 7-m cj w ieczór 
zebranie rodziców  dziatwy m ającej w yjechać 
na tegoroczna kolon ię  Tow arzystw a ..Radość 
D ziecka '- do Tropią n. P . Referat w ygłosi dyr. 
II. Pachoński. prezes Cli. Z. Z.

W Y C IE C ZK A  K RAJO ZN A W CZA NA KRE 
S Y  ZACHODNIE, odbędzie się w  dniach od 
1 5  —  18 czerw ca do Torunia. Chełmna, B yd ­
goszczy  i Gniezna. W  drodze d0 Torunia za­
trzym a sio w ycieczka w Łow iczu  gdzie będzie 
oglądać niezw ykle m alowniczą procesję Boże­
go Oiai i. Szczegóły  w ycieczki om ówione zosta 
ną w  piątek 9 hm. o godz. 19-te.j w biurze 
P olsk . T o  w. K rajoznaw czego (ul. Grodzka 04). 
Tamże zgłoszenia codziennie od 18— 19-tej.

9.30. Nowy Targ 7.50. Oświęcim 3.90. R zeszów  J
8.30, Sucha 4.50. Szczakowa- 3.50, Tarnów 4.70, i 
Trzebinia. 2.70. Wade.wice 4 zl, Żyw iec 0.70.

Bilety kolejow e i karty wstępu na uroczy­
stości w cenie z.l. 1.50. 1 zł. i 50 gr. sprzedają 
kasy kolejowe, i biura podróży. Zniżkowe bile­
ty  kole jow e upoważniają do jednorazow ego 
przejazdu do K rakow a i z pow rotom  wszystki­
mi pociągam i osobow ym i w dniach 10 i 11 
czerwca br. Uczestnicy zjazdu zakupują równo, 
ezośnie w stacjach  w yjazdow ych  bilety wstępu 
m . uroczystości.

Program uroczystości jest następujący: So- j ków ki. szezypiórniaka, 
bota 10 bm. o godz. 7-ej: Start, sam olotów  cło j py bardzo tanio, bufet,

* * *
Sokolstw o Okręgu K rakowskiego weźmie 

udział w obchodzie f>00 lw ia  koronacji Ka.zimie 
rza IV. W szystkie Gniazda Okręgu mają stawić 
się w jak największej liczbie druchon i druhów 
mundurowych w sekoini krakowskiej w dniu 
11 hm. o godz. 8 rano, skąd nastąpi -wymarsz 
na. uroczystość i miejsce zbiórki. ,W tymi .sa­
mym dniu Gniazdo krakow skie urządza, popo­
łudniu o goclz. 3 na boisku na. placu pow yści- 
gow ym  (obok boiska. ... Wisła,1" Dzień Sokoli. —  
IV program ie; ćwiczenia i zabaw y gimn.-spor­
towe. rozgryw ka piłki nożnej, siatkówki, koszy 

tańce na boisku. W stę-

Lotu Bohid.-żacb. 
godz. 20-tej: W io

ceny niskie. IV razie nie­
polski; sobola  i niedziela j pogod y  impreza odbędzie « ę  w gmachu Sokoła, 
kie W idow isko Narodowe 1   ■-------

Morderca Olejniczak hodurowcem!
Ligi K atolickiej w Poilgórzu cbnąć. O lejniczak wiedział, t eZarząd by  m óc ich opu-

przesyia nam sensacyjną wiadom ość, ra i- -Yić. musi mieć zapewnione środki do życia, 
cająeą charakterystyczne światło na osobę l ż y ł  więc podstępu. Grając na nutę skruchy i 
zabójcę  śp. Lechow icza. , pokory, zw rócił sie do tutejszych związków ii
Ostatnio społeczeństw o

mowa-ne zostało potw om em  morderstwem, po
pełnionem przez sd,.lenta U. J. na swym kole- rialne zmusiły do szukania przytułku w k o­
dze. Niektóre niepoinformowane pisma poda­
wały. żc zabójca  rzekom o miał bvć klerykiem  !1j zGn ego życia, 
katolickiego seminarium duchow nego i przyja- ni"  w »5 teekich, to  wyznaniem

krakowskie 7,na]a.r- b ied n ie jszych  rodzin katolickich z prośbą o 
pom oc. T łum aczył, że tylko trudności mate- 

o  szi
ściele narodowym  i że gd yb y  miał środki do

Zmiany w T. S. L
3 czerw ca odbyło  się w Krakowie p os ied z i 

nic Zarządu G łów nego X. S. L. pod przew od­
nictwem p. Ostrowskiego. Uchwalono rozwią­
zać Związki O kręgowe T  S. L. w e Lw ow ie 
i Przemyślu. Zrobioioo to  dlatego, że jest nad­
miar insfancyj organizacyjnych. A le —  jaki 
dziw ny „zbieg '- okoliczności —  oba te zarządy 
ckręgow c. przemyski i lwowski, m iały w ięk­
szość. złożoną z ludzi niezależnych, nie należą­
cych. do obozu sanacyjnego.

W  Przemyślu prezesem Zw. O kręgow ego był 
ostatnio adw. Zygmunt, długoletni działacz 
ośw iatow y, który za swą pracę w r. 1931 i 1932 
otrzymał o j  Zarządu Głów nego specjalne p o ­
dziękowanie. P. Zygmunt pracował w ów czas w  
Kołom yi. Tamtejsze k o lo  T. S. L. uchwaliło .je­
dnogłośnie. a więc także glosami sanatorów, 
przedstawić. Walnemu Zjazdowi T. S L. wnio- 
eek o mianowanie dr. Zygmunta członkiem ho­
norow ym  T. S. L. Ale ponieważ jest przeciwni­
kiem sanacji, więc się g o  ruguje z ważnej pla­
cówki.

Na zjeździe okręgu lw ow skiego wybrano ró­
wnież zarząd, złożony przeważnie z niezależ­
nych pracowników  ośw iatow ych. Ton Związek 
O kręgow y został również rozwiązany.

W e Lw ow ie odbyło sic 2 czerw ca posiedze­
nie Sekcji .Wschodniej T . S. L. Uchwalono w ów ­
czas rozwiązać Zarząd K ola 3’. S. L  im. Bore- 
1 owakiego w e Lw ow ie i w yk lu czyć z T . S. L. 
p. Ad. Gawlikowskiego. Popełnił on tę „zbro­
dnię", że postawił w niosek o wykluczenie z T. 
S. L . posłanki Jaw orskiej, a K oło  T . S. L  im. 
Borelow.skiego wniosek te-n uchwaliło postaw ić 
na W alnym Zjeździe T. S. L.

W spom nieć jeszcze należy, że z Zarządu 
Głównego T. S. L . wystąpiła p. Aniela A leksan­
dro n-iczówna. honorow a członkini T . S. L  W e­
dle oficja lnego komunikatu p. Aleksandrowi- 
czówna. zrezygnowała „z  pow odu złego zdro­
w ia".

W szystkie te zmiany w yw oła ły  na posiedze­
niach władz, T. S. L. gorącą dyskusję, w  k tó ­
rej wyróżniła się pos. Jaw orska twierdząc, że 
działacz T . S. Ł. musi prowadzić propagandę 
w duchu prorządowym .

mteeszsHBSeBB

i W P I S Y
cielą swego z.abił w zacietrzewieniu 
religijnej (?). .W len z dzienników 

c
czy pod inni ej w ięc ej takim tytułem: 
zabił sw ego kolegę ekskleryka".

Otóż Olejniczak od niedawna był

prz; 
dysputy

knkowb-kioh, 1 hodurowcam i. Przyszliśm y mu z po-
wiadom ość o m orderstwie p o b ił  fceY koroen to-11̂ - ;  Ofrzymał korepetycje, które zapewniały

K leryk :'1)u skromnK  ‘ecz uczciw y zarobek. Byliśmy 
wtedy w  tom przekonaniu, że pom ogliśm y na- 

ycho- l'ra'v<łę  biednemu akademikowi, który możo

kontynuowania studjów  u- 

praeą zm yłby ze siebie winę tak bliskiego kom- P R Y W .  G IM N A Z J U M  Ż E Ń S K IE G O

w
w a n k ie m  t. zw „ s e m i n a r i u m "  przy s e k c i e  ho- !!lp * Y łaSnej ^  w  beznadziejnej
durow ców  w Bonarce (Czarna 2). T lodurow cy. ^  Plus Olejniczaka zanotow ać nale-
nrzyw łaszczaiąc sobie cerem onjał, IRurgję i t. ] W  
d. kościoła rztan.-kat., nic wyrzekli się rów -j
iiież nomenklatury przez nas, katolików , uży­
wanej. Stąd, jeżeli Olejniczak „kszta łcił’ ’  się 
w nauce sekciarskiej, zaawansował 7. urzędu 
na ..k leryka". W szystkim  w Podgórzu wiado­
mo. z jak iego  elementu «kladaią się lindurow- 
cv. Nic też dziwnego, że z takiego środowiska 
wyszedł Olejniczak.

Ponieważ podgórskie społeczeństwo wnet 
zorientow ało się co  do celów  i m etod hodu- 
r o wic ów, dlatego grunt pod stopami sekciarzy 
stawał sie coraz hardziej gorący. Go inłeligen

IM . E M iL J I P L A T E R
z priwami szkół państwowych, do klti II 1 IY 
do Vin. według dawnego ustroju, oraz do klasy 
1-ej dotychczasowa klasa III.) według nowego ustro­
ju szkolnego przyjm uje codziennie w  sodz. 

od 8 —12.
D yrekeja Gim nazjum , K raków , W olska 1S, 

T e l. 137-79.
fakt. że z obow iązków  sw ych  w yw iązyw ał 

k> bez zarzutu. W ieść zaś o  jeg o  czynie w y­
wołała. duże zdziwienie, gdyż cieszył się tutaj 
jak najlepszą opinją.

.Teżcii więc ktoś jeszcze z ^hcej ty sprawie nagrody literackiej m. Krakowa
Otrzymaliśmy następujące pism o: Zapo-

JCisty d o  (fiedafceji.

wyrażać się o  tymi m ordercy 
ciech nie zapomina dodać określenia „z  semi­
narium" hodurow ców . Krótka trzymiesięczna 
opieka ludzi dobrej woli nie zdołała w yplenić 
•/.la z zepsutego akademika. Czy można, winić 
ludzi, żc chcieli spełnić crześcijańeki uczy.nok 
w obec rzekom o „naw róconego grzesznika".

T o  są wyjaśnienia, które podać musi opi- 
któryeh ;n ji L iga K atolicka, jako największa organiza-tniejsi c/Jonkow ie tej sekty. (d o  

zrcezta trudno ni o zaliczyć Olejniczaka) cze-Ł -ia  w Podgórzu, tocząca, od kilku lat nieubła 
kitli ty lko stosow nej chwili, bv  od nich czm y- ganą walkę z hodurowcam i.

goclz.

K oszta przejazdu II klasą z noclegam i w ynio­
są ok oło  55 zł.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „S k ąp iec" (gościnnie wy-dąpi Lu­

dwik Solski).
Piątek: ..Pan Jow ialskr ’ ;Gość. wystąpi

L. Solski).
Sobota: ..Uciekła mi przepióreczka..." i

REPERTU AR TE A T R U  „B A G A T E L A ".
W  sobotę. 10 bm. o godz. 9 —  Koncert

Oli Li li tli i W ł. Godika.
W  niedziele. .11 bm. o godz. 9 —- Koncert 

Oli Lilith i W ł. Godika.
W  poniedziałek 12 bm. o godz. 8 —  ..Ko­

chankow ie". sztuka w 3-eh aktac’ M Gru- 
' ińskiego.

W e wtorek. 13 bm. o 
rhankow ie", sztuka w  3-e)
-'ińskiego.

RP.PER TU  * li K l \ ‘ i ••'•tTHAW
ŚW IT: Tom  Mix (Czterech uciekinierów
W A N D A : Naucz mnie kochać (Roman 

varro).
APOLLO: ..6 godzin 'życia".
SZTU K A: ..P a jąk" (E. T.nwc).
UCIECHA: Pośrednik miłości (Buster Kea-

T;-n).
PROMIEŃ; Sekretarka osobista (Mery GIo- 

ry) i Neapol śpiewająco miasto (Jan Kiepura).
A D R IA : ..K urtyzana" (Oreta Garb o).
A TLA N TIC : Samotny Orzeł >(Geovge O’

Briftn) i Kawiarenka (M. Chcvalier). 
j SŁONCE: C. K. Kom enda serc. Kom edja 
| muzyczna.

S - m C j  —  

aktach ’ IV.
,.Ko-
Gru-

No-

B A G A T E LA : „N oc w Grand H otelu" i „Pra 
mo m iłości".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od  5 do 
8 bm. film p. t. ,,M iłość", w roli gł. Elżbieta 
Bergnor.

KI.NO MUZEUM wyświetla w sobotę, nie­
dziele. poniedziałek i wtorek dwa film y. „L u ­
dzie m orza" (Oeorge Baneroft) i ..Harold trzy­
mał sie".

Fundusz budnwv Muzeum Narodowego
w Krakowie wzrasta.

IV dalszym ciągu złożyli na fundusz buclo- 
- \- Muzeum Narodow ego w Krakowie pp: Fr, 

H ąeckerowa zamiast kw iatów  na trumnę Ma- 
: ji /. Ppznerów Z abojeck icj. zmarłej id leg łego  
roku w Krakowie, zł. 50, Naczelnicy W ydzia-j 
lów Magistratu m. K rakow a każdy po zł. 200,, 
B. Lax. dyrektor fabryki czekolady Suehard 
Ł  A. zł. 5.000, Dr. R .' Bereś zł. 500. L. Hol-

wiedź ustanowienia nagrody literackiej m. 
Krakowa, w yw oła ła  w kołach  literackich ży­
we poruszenie, i zadowolenie, jakkolwiek ra­
dość tę wnet zmąciły wiadomości o warun­
kach. jakie będą zgóry narzucone rozstrzyga^ 
jącem u w tych sprawach areopagow i literac­
kiemu. Głównym zaś przedmiotem uzasadnio­
nego niepokoju jest postulat, by nagroda lite­
racka m. K rakow a była przyznana za najlep­
sze stosunkowo dzieło, jakie pojawiło się w 
ciągu ostatnich trzech lat od chwili ustanowie­
nia nagrody. Postulat ten przekreśla zgóry 
wszelką zasługę, jest zredagow any z w yłączną 
tendencją uwzględniania ty lk o  autorów- mło­
docianych, którzy  są na dorobku, a  .skutkiem 
tego płodzą dużo i uganiają się za chw ilow ym  
rozgłosem . Starsi natomiast pisarze, z usta­
loną techniką pisarską, lecz nie u lega jący  
wszystkim podm uchom  chw ilow ego gustu, a 
przez to  mniej popularni, nienadążający za 
zmiennymi upodobaniami publiczności, ja k ­
kolw iek zasłużeni dla kultury Krakowa, stają 
w ten sposób odrazti poza nawiasem zaszczytu 
i korzyści, jaki im nagroda m. K rakow a przy­
nieść powinna. I to jest w ielka krzywda, jaką 
tak zredagow any regulamin wyrządza auto- 

■m zasłużonym.
Jestto równocześnie zasadniczy biąd te g °  

regulaminu. Jest- bowiem nledopuszozalnem, 
aby regulamin zgóry  przesądzał pew ną po­
ważną grupę pisarzy i pozbaw iał zasłużonych 
autorów  nawet nadziei otrzymania nagrody, 
dlatego, -że się już w ypow iedzieli, jakkolw iek

. przez cale życie nikt n igdy o
/.er, hurtownia zecrarmistrzoM ska zl. 2 .000 , Dr. . . . , . , .
„  tł , ,  — .-i i ł  sie im naleznce, nie pomyślał.K olkiew icz. D yrektor K asy Chorych zl. . .. . .  ___ ____ ___
SOft. Dr. Ił. R omM, dyrektor Państw. Podago-

i aiuin zł. 100.

Odczyty.
O dczyt z dziedziny filozofji. W ozwarlck, 

8 bm. o godz. 1 S-tej w Collegium noviim, sala 
Nr. 2. (parter). Prof. Dr. A. Kłodziński w ygłosi 
odczyt p. t. „Praw da, jak o warunek w ycho­
w aw czych w artości h istorji'1.

nagrodzie słusz 
Regulamin

powinien być  tak zredagow any, aby w  sa­
mem założeniu nikogo nie krzywdził. , 

Należy się obaw iać, żo gd yb y  Rada m. 
Krakowa przyjęła obecny projekt regulaminu 
bez zasadniczej zmiany, rozgoryczyłaby  do 
reszty i tak zniechęconych starszych pisarzy, 
którzy cala swa tw órczość związali z K rako- 
wem i przez nią niemało przyczynili się do 
chwały naszego miasta.

L. SKOCZYLAS.



- ttr I „G ŁO S NARODU11 i d n u  &-go czerw ca "1933 Yr 1-38

Przy cierpieniach w oreczka żółciow ego i 
w ątroby, kamieniach żó łc iow ych  i żółtaczce, 
naturalna w oda gorzka Franciszka-Jćzera zna­
kom icie ula-w ia trawienie. —  Zalecana przez 
lekarzy.

% i § £ i e  ś & s & o d & T £ % e .

Kalendarz podatkowy na czerwiec
Ha! czerw iec przypada płatność następują­

cych' podatków :
1) Do 15 czerw ca zaiiczka miesięczna na 

podatek przem ysłow y o d  obrotu za rok 1933,
w w ysokości podatku przypadającej!) od obro­
tu osiągniętego \j miesiącu maju b. r. przez 
przedsiębiorstwa handlowe 1. i II. kategorji i; 
przem ysłowe I.— V . kategorji, prowadzące pra­
w idłow e księgi handlowe, oraz przez przed-sie- 
bi o rs twa sprawo zdawcze.

2) Podatek dochodow y od uposażeń służ 
bow ycb , emerytur i w ynagrodzeń zazna jom ią  
pracę wraz z dodatkiem  kryzysow ym  — w t.er 
minio do dni 7 po dokonaniu potrąceń i p o ­
datku

,3 )..Do 5 czerw ca —  wplata 1 1 części ró­
żnicy w  podatku dochodow ym  od uposażeń 
służlrowych, w ynikającej z kumnla-cji uposa­
żeń otrzymanych w  ciągu 1932 r. od różnych 
siużbodaw ców .

, 4) D o 15 czerwca —  zaliczka miesięczna 
na porzet r.adzwj czajnego podatku cd  docho 
du, osiągniętego przez notarjuszy (rejentów'), 
pisarzy h ipotecznych i kom orników  w miesiącu 
m aju b. r.

5) D o 5 czerwca —  podatek cd energji 
elektrycznej, pohrany przez sprzedawcy ener­
g ji elektrycznej w czasie oó 16 do »  maja 
b. r. j do 20 czerw ca b. r. —  tenże podatek 
pobrany przez sprzedawcę enijrgji elektrycznej 
w ciągu pierw szych 1(5 dni czerwca b. r.

Nadto płatne są zaległości odroczono i ro­
złożone na raty  z terminem płatności w r-zorw- 
eii b. r.. tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z termi­
nem płatności w tym miesiącu.

;ki bank spółdzielczy w Berlinie.
W  Berlinie pow stał i uzyskał zatwierdze­

nie w ładz, spółdzielczy  „B ank S łow iań sk i1, 
za łożony  w  lutym  b. r. przez polskie spóldzie'- 
nie kredytow e w Niemczech. IV ostatnich 
dniach uo. m. wpisano ten bank do rejestru 
handlow ego po czteromiesięcznem . bezpodsta­
wnym zwlekaniu ze strony w ładz niemieckich. 
„B ank Słowiański1’ jest instytucją, centralną 
wszystkich spółdzielni polskich, zw łaszcza d’ a 
prowadzenia interesów spółdzielezc-kredyto- 
w ych , dotychczas bardzo utrudnumych z bra­
ku styczności m iędzy samem’ spółdzielniami. 
Prezesom rad y  nadzorczej tego banku jest ks. 
patron dr. B olesław  Domański z Zakrzewa, 
prezes Związku T olaków  w  Niemczech.

W przededniu światowej konferencji gospodarczej
Już tylko kilka dni oddziela nas od dwu-', uzdrowienie, 

ważnych ula świata gospodarczego dat: l? -g o  W iadom o już,*, że jedne-m z glówilych zadań 
czerw ca zbiera się w Londynie światowa kou- konferencji ma bvć obniżenie, a o ile to by- 
ferenoja gospodarcza, 15-go czerw ca upływa loby  moźliwem, choćby  powstrzymanie wzro- 
tennin płatności raty dłutu wojennego, naje1 stu m urów  celnych. Kom isja, która kwest,ję tę 
żtiego Stanom Zjednoczonym  od .państw euro- tedzie rozważać- musi jednak czekać na re- 
pejsk.eh zultat obrad innej komisji, a mianowicie » |

Kie da się zaprzeczyć, że powszechna opi- j która zajmie s ’ą sprawo stabilizacji walut, 
nja cdnosj się z dużym sceptycyzm em  do obrad Okazuje się t-owiem, że wszelkie um owy celno 
londyńskich. W ątpliwości te budzi fakt, -że lo mogą być unicestwione odpowiedniem i pocią- 
sy konferencji m ającej uzdćęwić stosunki g o - : gnięeiami w dziedzinie walutowej. A tymcza- 
spcdarczc świata leżą w rękach tychsamyeh sem właśnie w tej dziedzinie —  chaos mone- 
ozynników i sił. które doprow adziły do tjjCyw j ta.rm niemal w przeddzjeń konferencji ulągi 
nogo przes lenia, a ewentualne środk: zara-clcze.^dalszemu pogłębieniu, skutkiem jpcl tyki walu- 
m a ją 'b y t zaczerpnięte z tegosaniego arsenału ,' tow oj Stanów Zjedli, litworze-nie amerykań- 
•którym dysi onuje w ychow any w liberalizmie skiego funduszu wyrównawczego kursu walu- 
a bankrutujący. dzisiej<sz, ustrój. .Jak dotąd ty (na wzór analogicznego funduszu w An­
nie dały się zaobserw ować żadne fakty, k tó - , którą faktycznie będzie funduszem n ie ­
roby pozw alały wierzyć, iż do decydu jącego ' stałości waluty —  jefd kwet?t,j i najbliższych 
głosu dojdą w .toku londyńskiph < brad ęicnien- dłii. Podpisnn e prrzez R e o w c l t a  billu o ofi- 
ty uwzględniające rzeczywiście dobro zn ęk an e. cjalnem odstąpieniu od standardu złota, logu- 
im  kryzysem ogółu i dozwaUijącc. w aJzyć nie lizuje niestałość monetarną.
t y lk o  w p o m y ś ln o  w y n ik i  k o n fe re n c j i ,  a le  i 
w ich r e a l iz a c ję .

T o  też  zan im  jeszcze  ro z p o c z ę ła  się  k o n f e ­
r e n c j a ,  już  k r ą ż ą  n a  je j  t e m a t  s c e p ty c z n e

Moment niepewności zwiększa zagadnienie 
czerw cow ej raty długów. Ameryka, nic d o ­
puszcza nadal myśli o możliwości niezapłace­

niu nja tej raty. K ooserelt mterpelow.my w tej 
z /  i komentarze —  narazić z okazji 'sam ego ( sprawie nrzę-z- dziennikarzy, ograniczył sic do 
miejsca obrad, którem ina -być gjmach lendyń- stwierdzenia, że rata długu europejskiego n y ­
skiego Muzeum G eologicznego. Podobno ma ntgi U l  m iljohy dolarów. Rachunek ten jest

dz ennikarza, n ewąipijfwie dom y. Ameryka posiada dobrychl yć. ogłoszona nagręda dla tego 
który pisząc o koiiforrnęii, nie bą-dzię robił ża 
dnyeh aluzyj do w ystaw ionych w muzeum gla 
zów. nic będzie wy kpi wał delegatów  i rzeczo­
znawców fi.l-cuu państw, skamieniałych w o- 
czckiwanm  na poprawę kenjunkfury. nie bę­
dzie mówii o zesztywniah cli brytach niespnm- 
danych t-ojwarów i t. p. Te wszystkie bowiem 
porównania eimią się po a pióro sprawozdaw­
ców. Gmach Muzeum zaroi się wTlojczyczny-m 
tłumem, któremu trudno zn a leźć  będzie współ - 
ną mowę. ale choć nawet 1'ngwistyęzne tru­
dności zostana poko mnę. trudniej l-ędzie o 
w spólne pogląd na sytuację gospodarczą i je j

b u c h a l t e r ó w ,  t y lk o  że p ro b lem  długów nie jes r  
z a g a d n ie n ie m  ęz y s t o b u o h a i t e r y  j n e m ...

P o d s t a w  d o  s c e p ty c y z m u  n ie  b r a k .  tern 
m n ie j  j e d n a k  w s k a z a n o m  b y ło b y  irkceważ.e-  
niaj o b ra d 'v lo n d y ń sk ic h .  Przeoiwij .ie. m o g ą  one 
w  ra z ie  p o m y ś ln e g o  p rz e b ie g u  z ła g o d z ić  wiele  
o s t r y c h  i d o t k l :w> eh dla św ia ta  p rz e c  wtiożci,  
a już  tbsfi-mo b odz ie  p o łą c z o n e  z k o rz y śc ią ,  
G o rze  i b y ło b y ,  g d y b y  k o n f o r e n e i a  z ak o ń c z y ła  
się s t e r e o t y p o w a  form uła  w i d u  d z i s i e ^ z y c h  
k c n f e r e n c y j :  . . z g a d z a m y  się w t f i n . J  że się  nic 
z g a d z n n n  “ .

Giełda Krakowska.
K raków, (PAT.) Giełda- Bank Polski W .1/ ,, 

4%- poż dolarowa, 49.25, 3 %  poż. budowlana, 
38%. Poza giełdą: 5%  poż. konwersyjna 43; 
waluty;, dolar 7338, 7.43, Szwajcarja 172 25, 
172.60,' Londąrir 30.15, 30.35, Berlin 200, 208.

OFICJa LNA GIEŁDA W ALU TO W A. . - o
Warszawa, (PAT.) D ew izy: B elgja 124.53,

.124.5& 183.94; Holandja, 358.80. 358275, 659.65; 
'357.85; Londyn 30.23, 30.19, śl0.36, 80 .06;J X 
Jork 7.->5, 7.49. 7.41; N. Jork telegr. 7.46. 7.50, 
7.-13; Paryż 85.09, 35.18 35;’ Praga 26.53, 
20.59, 26.47; Sztokholm 155.50, 156.25. 154.75; 
Szwajcarja 172.36, 172.73, 171.87; W ioch y
46.39, 10.62, 46.16; Berlin 20S. Tendencja nie­
jednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
A k cje . Ra-nk Polski 7 3 K 7.1 M; Lilpop 11.55 

11.50; S ta ra ch o w ick o  w , 9-40, 9.50. Przeważ­
nie- mocniejsza.

P ożyczk i: ?,%  budowlana P&U, 5%  kole­
jowa ,138. 6%  dolarowa 48 4% dolarowa -19.90, 
49-75', 7%  stabilizacyjna 49. 48 .il, 48.88, 10?)' 
kolejow a 100% . T.Z. BGK. bez zmiany.

Doiar pryw. w Warszawie z 12.30" —  7.40.
Pożyczki polskie w N. jo rk u : dilonowska 

66 7/8. stabilizacyjna 58. warszawska 37 ś,ha­
k a  41.34.

Od s c b o l y 7 3  b. m . w k in oteatrze  „ A P O L L O U
Film dla ludzi o silnych nerwach. — Dzieło niezwykłegr artyzmu o zawrotnej skali d rama 

tyeznejjo napięcia!
faso; nujący dramal człowieka, wyrwaneco śmierci — 
dzięki geniaineniu wynalazkowi nauki. Flirt, zdrada, 
podstęp, intryga, poświęcenie! Zapowiocą zadziwiają­
cego eksperymentu naukowego, przywracanie do 
ży(i». zmaefeffo. — Znnmiewająca pomysłow-ośc. — 
Mistrzowski koncert gfji d a 'a ' słvnnv tenor, tneza-

r r jm o 7 ?5?;- JoM  Bolą* Warner 3?ster f e g ?  iliinam Jordan
i w in. Reżyserowat W. Dieterle. Obraz ten ogląda się z zapartym tchem od początku do końca

WzrDSt zaludnienia miast w Polsce.
W bicżąeem stuleciu stwic-rd/.ić należy n iezw y-' naści z prowincjiti wynika chociażby .z (ego

Programy stacy] radfowyen.
Piątek, dnia 9 czerwca 1933 r. ,

Warszawa (1411.8). G. Tra-nsm. z Teatru 
W ielkiego. Otwarcie M iędzynarodow ego Kon­
kursu „T ańca  artystycznego’ 1; 11.40 Przegląd 
Prasy; 11.50 Kem . meteor.; 11.57 Sygnał cza­
su. hejnał; 12 05 P łyty ; 13.20 Koin. P. I. 51.;
15.10 Kom. In-st. Eksport.; 15.15 Kom. gospo­
darczy  15.25 Chwilka lotnicza; 15.30 Chwilka 
m orska; 15.35 K oncert życzeń. (Muzyka lekka ; bezrolnych 
(p ły ty ); 16 25 Przegląd w ydawnictw  perjodycz 
nycn ; 16.40 O dczyt pti „K rajoznaw cy i kra­
joznaw stw o'1: 1'7.00 Koncer-t Ork. Dętej Zw.
M uzyków ; 17.55 Progra-m na. dz. nast.; 1S.10 
M uzyka z płyt gram ofonowych, 
i lekkie zespołv instrumentalne 3 wokalne

kle szybki wzrost zaludnienia miast polskich. 
Gdy jeszcze do końca MIN w. wieś d ńekł du­
żym obszarom zimni, nadającej się do uprawy, 
poiahlaniała prawic cały przyrost naturalny 
ludności, dając mu zatrudni., nie i środki utrzy 
mania, to obecnie- już od kilkudziesięciu łat, 
a zw łaszcza od początku bieżącego stulecia, 
można zaobserwować silny ruch em igracyjny 

I ze wsi do miasta. Ziemi zdatnej do uprawy 
iiie przybywa, a chociażby nawet całą dosc 
.gruntów, znajdujących się w posiadaniu więk­
szej włnśnośca. rozparcelować, to prawdopo­
dobnie nie na wielehy się zdało, tak dlatego, 
że w uksza własność zatrudnia znaczną i 'o ś „  

w charakterze służby folwarcznej,
1 p k  i z tego względu, że, ziemia większej włas­
ności można-by tę- ło  obdziolu jutylko stosunko- 

n iew ielką' ilość ludzi przćz stworzenie pe- 
iloś-ci zdolnrch do życia  narszfatćw  rol-

19.00 R ozm aitości: 19.20 "y,O Inie i 
19.30 FeSjeton „H andlarze i kupcy 
Prasow y Dziennik R adjow y: 20.00

w o 
we.ej

Piosenkarze nych. . , . . .
! T y m  si io sobcm  ruch w  kierunku miasta

n a t u r a l n y m  w y n ik ie m  ro z w o ju  n a sz y c hwełnie-’1: j jest —  „ . __
:1- 19 .45 'Stosunków gr^podarczych. Nie m ogąc znalezc
K on cert! zatrudnienia na roli. ludność wiejska ciąg ’ ie

o

sym foniczny: W  prze-rwio wi-aiiom. sport, i do­
datek do Bras. Dz. Radj.: 22.00 Feljeton lite­
racki „P odróże do dalekich k ra jó w 1’ : 22.15 
M uzyka tan z p łyt; 22.5.5 Kom. meteor, i kom. 
policy jn y. 2.3.00 M uzyka tan.

K raków  (312.8). G. 10.30 Transm. z War 
S7awy; 11.40 Przegląd Prasy i kom 
11.57 Sygnał czasu, hejnał z lYieży Marj.. pro­
gram na dz. bież.: 12.10 P łyty : 13.20 Trans­
misjo z W arsz.; 15.35 P ly tr : 16.25 Transm. 
z T\ arsz.; 17.55 Program na dz. nast.: 1A00 
P ły ty : w  przerwie wiadom. liioż.: 19.60 Od­
czyt ..Niedoszła m obilizacja11 prof. K. Schren- 
zel: 19.15 Rozmaitości, kom unikaty: 19.: 50
Transm. z W arsz.; 33.00 P łyty: 24.00 Hejnał 
z Wdoży Marj.

K atow ice (40S.7). G. 15.35 Pogadanka z, 
działu „K o sm e tjk a 1'; 19 00 Prof. Sirum:.. Czy o 740.<9%, Poznania 
zwierzęt-a, cierpią11; 19.25 K om . snort.: 2 3 . 0 0 , 0 '^  K rakowa 
Skrzynka poe-ztorn-a w jcz. francuskim.

Lwów (3S0.7). G. 10.30 Transm. z W arsz.;
16.00 Francuska sżtuka reklam ow a'1 prof. L.
T yrow icz; 16.15 P łyty i '^ S ilra  R-erunW: 18.00 
Recital fortepianow y L  . Brossmi: 19.00 Fel- 
jcton  p. I. Wioniewskiej.

d-Jj; miasta. s*xukajac pracy w handlu, prze- 
inv śl<. w zawodach wolnych ift]..

' Jeśli porównam y okres ostatnich B2 lat, 
okaże się, że ludność W Irsilu-wy ód i. 188r- 
do 193! wzrosła1 z 345 typ. do 1178  tvs., tj. 

241.4% ’. Biorąc zaś pod uwagę cały szereg

ż o 1 przyrost naturalny w miastach n aogół jeg f 
bardzo ma!v. Tak np. przyrost tc-n w W ar­
szawie wwmosi zaledwie 0.55% , w Lodzi 
0 .45% , we Lwowie 0.20% ^ w Poznaniu 
0.85% , w- Krakowie 0 f 0 $ ł .  w- Wilnie 0.64% , 
w K atow icach 1 0 2 % , w  B ydgoszczy 0.99% . 
OczywDtem jost, że gdyiby łucg rzccu.y w tej 
mierze zależał -tylko od przyrostu naturalnego, 
to mp. ludność W arszawyapowim iaiby^ię zwięk 
szyć od 1880 r. ty lko o jakioś 30 proc., K ra­
kow a o 20 proc., K atow ic o 52 proc. itdj Je­
żeli zaś w rzeczyw istości wzrost ten jest wie­
lok roć większy. zawuP/.ioczać to należy w y- 
lą-cznim w zrostowi ludności napływ ow ej. To 
też prawdopodobnie w-sród dzisiejszych mie­
szkańców stolicy  jest nie w ięcejj" niż trzecia 
część rdzennych „w arszaw iaków ” , a dw a jra zy  
tyle przypada na przybyszów , którzy się o- 
siedlili w -stolicy dopiero w- oiągu ow ych 
bit. T o  samo, oczyw iście, zachodzi i w innych 
miastach: w K atow icach np, ludność rdzenna 
stanowi zapewnie nie wieęej jak 15 proc., a 
r-eszta, osiedliła się tam stosunkow o dopiero 
niedawno.

Należy też zwrócić uwagę na to. iż te 
miasta, zw łaszcza mają duży wzrost ludności, 
w ktftyhh  rozwinął sic przemysł. Dzięki te ­
mu właśnie na p iem sze  miejsce w ysunęły się 
Katowice, Ł ó lż , a za niemi i inno miasta.

liczb-'Przjwzem należy zauważyć, że wzrost
meteor • i pobliskich m iejscow ości, nic wsączonych wprn- ludności w danej dzielnicy, na terenie Które;

' W d zie  fl.o W ielkiej W arszaw y,których  ludnos** znajduje się miasto, nie ma żadnego wpływu,
jest. ws-zakż.c z M arszawą ścisło związana, Np. woj. zachodni'’ , jak to stwierdzi! ostal-ni
-ffdyiżh tutaj przow-ażnie znajduje zatrudnienie^ 
naieżalobr os;zacowvić ludność naszej stolicy 
na około 1.500 tys. osób. czyli, że wzrost je j 
od r. 1880 wynosiłby około 335% .

Podobny, a częstokroć jeszcze większy 
wzrost ludności stwierdzimy i w inny-ch na- 

f.vch miastach. Tak wrięc od r. 1880 do 1931S70.
lut Iiul tinowi' Łodzi z 72 wzrosła do^.605 tys., tj.

5.2% (z 66 do  247
234.8% (z 66 do  221 tys .) .  

i Bydgoszczy o 247.1 % (z .34 do 1 i8 tys.) .  Ka­
ntowie o 958.3% (z 1 - do 121 -1*'Ó■ Lwowa

o 187.3% (z 110 do 316 tys.), W ilna o 12S.9%*
[z 88 do 197 ty s . )  i td .

Fakt ten, że wzrost sw ój większe miasta 
polskie zawdzięczają głównie napływowi lud-

sjiis ludności, mają najm niejszy przyrost, a 
miasta K atow ice. Poznań i Bydgoszcz, zajmu- 
ia m iejsce naczelne. Tjwnozasem w w oj. wacho 
dnieli .najw ydatniej zwiększa sio ludność, a 
W ilno wĄród dużych miast polskich zajmu io 

'ostatnie - miejsce poci względem wzrostu za­
ludnienia.

Oczywistą jest rzeczą, że wyłączną, iłą 
przyciągająca w miais-t-ach jest handel i prze­
mysł. które zapewnić mogą jodynie przyby­
szowi środki w.yżywiciiia.. T o  A.ż nałoży się 
spodziewać, że duże miasta lusńc ’ nadal będą 
rosi”  liczebnie. Mia-sta małe. jak to zresztą, 
w zunełności potwierdza ostatni spiŚ,*’ wnnra- 
ków"' po temu zupełnie nie mają

Z. K.

X. /jazd Celeoatów 8. IW. P. ‘
w lartiowii

W d-ugi dzień Zielonych Śwuciiek 1 -odbył 
się w rarnow ie X. kjiKsd Delegatów Stow.arzy- 
szen Młodzieży Polskiej z tere.nu tarnowskiej 
d,ecezji. Przeszło 1.500 młodzieży wzięło it- 
dzial w' uroozystośoiadi Zjazdu, wr tern dwie 
ork estry, 37 sztandarów, moc transparentów 
strojnych w bukiety i w.eńce, liczne stroje lu­
dowe.

Mozę sw. dla uczestników Zjazdu celebro­
wał Ks. Biskup Lisowski, w ygłaszając do ml o 
dz-.eży bardzo 'serdeczni* kazanie, po  nabożeń­
stwie udała, ńię wszystka młodzież złożyć ' hołd 
J. L. K 5. Biskupów;, w Jago pałacu.

Obrady Zjazdu odoyly  się w sali Sokoła. 
Fd-ział w Zjeździć wzięli T j ,  L. Ks. Biskup L i­
sowski praz pffifciistawioielo władz i organiza- 
cy j kulturiilno-oświafcwyeh. Brakowało przed 
stawicie!i nauczycjeistwa Sp.awoadanie z dzia. 
łalimści Związku za rok ulńeglr złożył Ks. 
Sekretarz .i,-n. Karol Pękala

ire.pom-nial nrię-lzy innemi o ukochaniu 
idei stowarzyszenia, u członków  w czasach tak 
trudnych dla crganizacyj katolickich. Jako do 
wód przytoczył fakt, że, na Zjazd przybyło ,je- 
dnćHs. M. P. pjeśzó z m iejscim ości •łdaloac; 
od Tarnor. a 75 km. IV roku spraw .'-zda,« czym 
Zwia.zek urządził 5 seryj rekolekcyj zamknię­
tych: odprawiło je  175 druhów. Ponadto w* 72 
m iejscowościach urządzono specjalno dla mło­
dzieży rekolekcje otwarte ..Święto M łodzieży1* 
urządzono w 18(5,*S. M. P. Liczba członków  
w kółkach eucharystycznych wzrosła do 316 
o^ób.

V,T dziedzinie o*świafo\vej praca Związl-m 
•przyniosła też znakomite ow oce. Na podkreśle­
nie zaslugujp rozwijająca się  coraz więce.i spół 
dwelcze-śt: Od dawna istmeją już po 8. M. P. 
spółdzielcze sz-kulki drzewek: w ostatnim Toku 
zorganizowano kilka spóldzicdczyo1’ pasiek i Sta 
wó-w. Na 2.973 zebraniach w S. 51. F. —  w y­
głoszono 2.393 w ykładów : z liczby tej sami 
druhowie w ygłosili 1.165: świadczy to -o inte­
ligencji m łodzieży i o usuwaniu się wielu z na 
n-czye.elRtwa, od pracy w- S. M. P. VT Stow arzy­
szeniach znajduje się 149 bibljotek o łącznej 
} ęzfcie 22.577 tomów. W  ogniskach 8. M. P. 
czytano łącznie 1.766 pism. przeważnie % dzie­
dziny (w ychow aw czej i fachowej. Zespołów  
p. R. jirzpprowadzonn 96 z 775 uczestnikami.

W  wychow aniu fizycznem zw rócono uwagę 
młodzieży na troskę o zdrowię**! na najelcmen 
tnrniejszc przepisy higjeny. Boisk wlasnyhh dla 
ćwiczeń sportowych mają S. M P .  21.

Zarząd Związku dokładał dużo starań w kle 
runku przygotow ania pracow ników  dla S. M- 
P. Urzą-dzono kurs dla K sięży Patronów , po­
nadto Ks. Sekretarz miał kilka w ykładów  dla 
alumnów Sem. Duch. i przeprowadził na całym 
terenie w okresie zim owym i w iosennym  kursy 
dla zarządów, w  celu w yszkolenia ich dla pra­
cy  organizacyjnej i  ideow ej.

W  dyskusji nad sprawozalaniem —  na wnio 
sek jednego z delegatów  Z.jazd wyraził -głę­
boką w dzięczność dla Ks. Dr. ,T. Bochenka za 
przeprowadzenie Kilku seryj rekolekcy j zam­
kniętych — • z  wielkiom ukochaniem m łodzieży 
i zrozumieniem je j potrzeb.

7kołei przedstawił K s. Sekretarz program 
pracy i budżet na r.c-fc następńj'. Ogłosił Ąó- 
wrneż w ynik T. Zw iązkow ego Konkursu O bo­
wiązkow ości. w  którvm  na pierwsze miejsce 
w ybiło się S. M P  : Jazow sko, N ow y Sącz i 
W ojnicz. Referat p. t- . Din-h z pięknym cha­
rakterem1’ w ygłosił ze swadą p. Dr. Paweł 
Socha. P o  dokonaniu w yborów  do R ady Związ­
kow ej i uchwaleniu rezolucji, zamknięto obra­
dy Zjazdu.

P o  południu na Boisku Związiku rozegra­
no interesujące zaw ody w piłkę siatkówkę.
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D yrekcja
P rjw . Gimnazjum Koedukacyjnego

im. H. Kołłątaja w Krakowie
p r z y jm u je  w p i s y  d o

Zam ach rewolwerowy na Venizelosa.
k la sy  V I  w łą czn ie  

lo k a lu )co d z ie n n ie , (z p o w o d u  re m o n tu

przy ul. Studenckiej 14
9 — 1 i o d  1 5 — 19. T e ł.

Opłaty niside.
w godz.

\ p .

148-08.

Pożar teatru „Scala4 w Gdańsku.
Gdańsk 7 czerwca. W  gmachu teatru ka­

baretow ego , ,,ScaIa“  w ybuchł ubiegłej nocy 
7. nieznanych przyczyn pożar, k tóiy  strawił 
ca ły  budynek wraz z urządzeniem. Toilczas 
akcji ratunkowej 3 strażaków odińoślo ciężkie 
rany. Straty oceniają na 210 tysięcy guldenów 
gdańskich.

PIER W SZE ZEBRANIE NOWEGO 
Y O LK STAG U  GDAŃSKIEGO.

Gdańsk 7 czerwca. Jak z kół poinform ow a­
nych  donoszą, now y Volkśtag gdański zw o­
łany zostanie na 14 b. m.

Po zabóistwis posła afn^ńskiepi.
Berlin, (PAT.) W ydany przez Biuro W olffa  

komunikat w związku ■/. zabójstwom posła af- 
gańskiego w Berlinie stwierdza, że rząd R/.b-j 
szy  wyraża szczególno ubolewaniu z pow odu; 
śmierci tak w ybitnego dyplom aty, k tó iy  przed 
przyjaadfrm do Berlina reprezentował już swó.; 
kraj w  .Moskwie jako ambasador. Rząd Rzeszy 
wraz z całym narodom potępia to okropne 
zabójstw o.

Toscanini odmówił przyjazdu do 8a\reuth
Berlin 7 czerwca. Jak z Bayreuth donoszą, 

sław ny kom pozytor i dyrygent włoski Arturo 
Tesci-wiini odm ówił sw ego udziału w słynnych 
koncertach w Bayreuth. Na zaproszenie pani 
W-inuifred W agner. To.-canini przesłał telegram 
treści następującej: ..Ponieważ uczucia moje
ja k o  artysty i człow ieka, wstrząśnięte ostatnie 
mi wydarzeniami w N omczech. wbrew ocze­
kiwaniu dotychczas nie doznały zmiany na 
ilepsze, uważam za swój  obowiązek przerwać 
nałożone sobie od dwóch miesięcy milczenie 
i zawiadomię panią, że o przyjeździe moim do 
Bayreuth w fyyh w arunkachnie, może b y ć  na­
w et m ow y. Z uczuciami niezmiennej przyja­
źni dla domu W agnera —  A rturo Toseanini” . 
Telegram  ten .wywołał w ssforaeh oficja lnych 
Niemiec olbrzym ią konsternację. W ydany przez 
pól oficjalne biuro Conti komunikat oświadcza, 
że sfery  m iarodajne n igdy nie zw alczały praw­
dziwej kultury, ani też nie w ystępow ały prze­
ciw  artystom.

W IZ Y T A  LOTNIKÓW  ANGIELSKICH 
. -  W  BERLINIE.

Berlin, '(PAT.) 24 lotników angielskich od ­
byw ających  na 11 sam olotach prywatnych p o ­
dróż do Niemiec przybyło w czoraj na lotni­
sko berlińskie W  Staaken. L otn icy  angielscy 
zabawić m ają w Berlinie kilka, dni jako goście 
rządu niem ieckiego, poczem wyrusza w  drogę 
Odwrotną do kraju.

USUNIECIE ŻYDÓW  - D EN TYSTÓ W  
ZE „ZPITALT.

Berlin, fPAT.) D ziś ogłoszono zostało nowe 
rozporządzenie zabraniające zatrudniania w 
szpitalach niemieckich lekarzy dentystów i 
techników  pochodzenia niearyjskiego lub orjen 
tacii radykaIno-Ie\vic°wej. Zarządzenie to do­
tknie przedewiszystkiem licznych dentysfów - 
żydów , praktykujących w Niemczech.

ŻONA B. PREM JERA G R E C JI

Ateny 7 czerw ca. Na b. długoletniego pre- 
mjera greck iego Yenizelosa dokonano wczoraj 
w ieczćr zamachu nswolw erow ego. Do przejeż­
dżającego autem w towarzystwie żony Yenize­
losa oddali nieznani sprawcy kilkanaście 
strzałów' rewolw erowych, poczem zbiegli. Pod- 
czas g d y  Venizelos w yszedł cało, żona jego 
odniosła ciężkie rany. a szofer i jego pomocnik 
zostali lżej ranni. Policjant który rzucił się 
za sprawcami w pościg, został ugodzony kulą 
i poniós! śmierć na miejscu.

C I Ę Ż K O

dcm do Aten Ye 
bników, jadących  za nim
Pjcrwszcmi strzałami zaniac

RANNA, 

iiizdosa napadło

0 komunikację rzeczną 
z Sowietami.

Warszawa. 7. 6. (Telcf. wł.) W skutek o iy - 
7-miu o s o - i wiania się stosunków handlowych polsko-so- 

otwartem autem, wicekicli wyłoniła się kwestja nawiązania ko-
low cy unieruchomi iiiunikacji rzeczne; między obu krajami dla

li tow arzyszące b. prenijerowi auto policyjne, transportu towarów. Istriiejo możliwość po ­
st następnie rozpoczęli ostrzeliwanie sam ochc-i myśluego załatwienia tej sprawy- w  drodze spe
tłu Yenizelosa. Szofer pomimo rany zwiększył j cjalnej umowy, która regulowałaby komunika- 
szybkość, ścigany na przestrzeni 4 km. przez 
nieschwylanych dotychczas sprawców. W czn-

AUTO YENIZELOSA ZASYPAN O 
GRADEM KUL.

Ateny, 'P A T .) Okoliczności, w śród których 
dokonano zamachu. przedstawiają sio nastę­
pująco: Na w racającego z małżonka sampchu-

~

■'i>'■ pościgu padło kilkaset strzałów, które
przedziurawiły jak rzeszoto wóz Yenizelosa.
Sam 5 cni ze! os cudem ocalał, nie otrzymawszy 
ani jednego postrzału. Żona jego jintomiast 
jest ciężko ranna 5 kulami. Ciężko ranny zo-

j stał również jeden policjant. Zam achow cy zbio
'tli. Żcliii Yeąizelosa umieszczona została w 
szpitalu w- Atenach.

 OQ0——

c/ę na rzekach pogranicznych dla celów  gos, 
podąrczych. Umowa byłaby podpisana już w 
najbliższym czasie.

środy, dnia 7 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
WlEi.Kl I'01H\0fNY PROGRAM! — I. — Film o niesamowitych i mocnych efektach! p. t- 

dramat cztowiftkn podczas seansu hipnotycznego — Czarna magia ; 
Intrygująca tajemniczość! Potęga spirytyzmu! W głównych rolnćh

Edm und L C ^ S , j,fag Zachodii, Lois Moran —  El Brendef
Fi.lui, demaskujący Amerykę! Obrsz z życ a tniljonerów i bandytów nowego Świata 1

niezwykle awanturnicze dzieje szmuglu kieino" 
tów cesarskich! Ku-Klujc-Klan! — Teror szale­
jących gangsterów! Sensacja, przygoda. — Akcja 

wodzie i w powietrzu! — W filmie tym zobaczycie prawdziwą 
Amerykę bez obsłonek!

rozgrywa s ę Indzie.

Zreformowany tekst paktu Mussoliniego
P a ry ż . (P A T ). A g e n c ja  T lavasa -donosi, zaw a rcia  pa k tu  4 -rech .

że k o łu  p o lity czn e  ń w aża ją , że tek st paktu, 
c o  d o  k tó re g o  osiągn ięte  zos ta ło  p orozu m ie­
nie m ięd zy  Jlussolinim  a przedstaw icie lam i 
Angl.ji i F ran cji stan ow i w yraz w za jem n ych  
w y s iłk ó w  p o je d n a w cz y ch , d o  k tó re g o  n a le ­
ży  s ię  sp o d z ie w a ć  p rzy łą czą  się w n a jk ró t­
szym  czasie, i N iem cy.

.W e  w stęp ie  d o  paktu  je s t za zn a czon e , ze 
układ t.en zm ierza  g łó w n ie  d o  u czyn ien ia  
bard zie j skutecznem u m etod  i p ro ce d u ry , 
u sta lon ych  przez p akt L ig i N a rod ów  w  tuki 
sp osób , by decyzje - 4-voCh m ocarstw  nie m o­
g ły  narusza dopraw  .ipiiysh, państw , ktćrptni 
nie m ogą d y sp o n o w a ć  bez u dzia łu  ty ch  o s ła ’ 
tiiicłi. , r • j

A rty k u ł p ierw szy  p fz e w id u je /ż e  Auglja-, 
F ra n cja , W io c h y  i N iem cy  u zgod n ią  sw o je - 
stan ow iska  \v celu  p ro w a d ze n ia  p o lityk i sku 
toczn e j w sp ó łp ra cy . A rt. 2 -g i p rzew idu je  wy­
m ianę pog lądów ', m a ją cy ch  n a  ce lu  g łów n ie  
za stosow a n ie  p os ta n ow ień  pa k tu  L ig i, zw ła ­
sz cza  art. 10. d o ty c z ą c e g o  u trzym ania te ry ­
to r ia ln e g o  status qu o , art. 16 d o ty c z ą c e g o  
sa n k cy j w  razie k on flik tu  zb ro jn e g o  i  art. 
19, d o ty c z ą c e g o  rew iz ji trak ta tów . A rt. 3 -ci 
p rzew id u je  w  razie n iep ow od zen ia  k on feren ­
c ji  ro zb ro je n io w e j p orozu m ien ie  się 4-rech  
m ocarstw  w  ce lu  zn a lez ien ia  form u ły  rozw ią  
zan ia  kw esty,j n iezałatw iony-dh: A rt. 4 -ty
g ło s i, że cz te ry  w ie lk ie  m oca rstw a  będ ą  m o ­
g ły  rów n ież  ro zp a try w a ć  ca ło k sz ta łt  spraw  
g o sp o d a rczy ch , p rzed sta w ia ją cy ch  dla nich 
w sp ó ln y  in teres w  E uropie. A rt. 5 -ty  ustala 
czas trw ania pa k tu  n a  la t 10 z m oż liw ością  
p rzed łu żen ia  g o  n a  tak i sam  ok res , o  ile nie 
zostan ie  w y p o w ie d z ia n y  w  k o ń cu  8 -g o  roku . 
W re szc ie  art. 6 -ty  zazn acza , że tekst fra n cu ­
ski paktu  u zn a n y  zosta je  za m ia rod a jn y  w  
razie  sporu .

W  k o la ch  p o lity czn y ch  ośw iadczają ., że 
tru d n ości, ja k ich  się o b a w ia n o  na p oczą tk u  
rokow a ń  zn ik ły  w o b e c  tekstu  defi-n itrw ne- 

została! g o . d la te g o  też M ula E ntenta nie sp rzeciw ia

O becnie  za leży  już 
ty lk o  o d  R ze szy  w p row ad zen ie  g o  w  ży c ie ,
o ile  o czy w iś c ie  N iem cy  p ragn ą  i.-tnt,nie p rzy  
łą cz  y e  się d o  p o d ję te j przez .M ussoliniego ini 
o, jaty  w y  p a cy fik a c ji  E u ropy .

Zwycięstwo dyplomatyczne 
Daladiera.

Czy Niemcy podpiszą pakt?

SOW IETY ZAKUPUJĄ W POLSCE 
W Y R O B Y  WŁÓKIENNICZE.

Lćdź 7. 0. (Telcf. włA. Bawi tu od dwu dni 
specjalny delegat sow ieckiego TorgPnu. K ala 
ożow. który prowadzi rokowania ż firmami 
przemy,słowenii o  nabycie znacznego transpor­
tu w yrobów  trykotażow ych i w łókienniczych. 
Przetarg objąłby sumę 200.000 dolarów.

, Wstrzymanie zwrotu opłat 
szkolnych

za dzieci pracowników państwowych.

Jak donosi „Iskra począw szy od roku 
szkolnego 1933-34 nic będą prac-ownikom pań­
stwowym zwracane opłaty, uiszczano za nauko 
dzieci w pryw atnych szkołach ogólnokształcą­
cych  i zawodow ych.

Wstrzymanie wypłacania opłat, szkolnych 
musiało nastąpić z przyczyn luidżetowo-skarbo- 
wyeh.

W Y P L A T A  DODATKU M IESZKANIOW EGO 
DLA NAUCZYCIELI.

W arszawa, 7. 6. ćTsłef. wł.) Niebawem o- 
rekiwane jest wydanie okólnika przez mini­

stra skarbu i oświaty w sprawie w ypłaty do­
datku m ieszkaniowego dla nauczycielstwa w 
obrębie gmin wiejskich przez władze skarbowe, 
ktćreby  zarachowyw ały w ypłaty na konto 
gmin.

Berlin, 7 czerwca. Biuro prasowe pruskie­
g o  m inisterstwa sprawiedliwości donosi- że w 
/nocy z 22 na 23 m aja hr. zniszczona 
tablica pamiątkowa umieszczona na Arm inius-' się dziś  pa k tow i. V  ten  sposu h  ł  rancja  n io - 
plat-zu z okazji posadzenia „lipy  Hitlera” . P o d . g l;t u trzym ać serd eczn e  stosu nki z Angl.jn 
zarzutem dokonaniu tego aresztowano piani-J i w y w o ła ć  od p rężen ie  w  stosunku  d o  A\ loch , 
st.ę żydow skiego Maksa W olffa, 
m ieszczono w  więzieniu śiedc-zcm.

Paryż, 7 czerw ca. K ongres Związku Przy-, i ra ry ze m  c o  u o  Kweruyj sj 
iaciół Ligi Narodów obradujący od kilku dni c.ych m ię d zy  o b y d w o m a  k ra jan i!.  ̂ 1 alOsC 
w Montreaux przyjął dziś opracowaną przez ob e cn y ch  w y n ik ó w  rok ow a ń  zda je  się odpO- 
kom isjo mniejszości narodowych rezolucję w ła d a ć  tom u. c z e g o  p ragn ęła  od  rządu  Izoa  
zwracającą sic przeciw’ uciskowi mniejszości fran cu sk a , u pow ażn iając, .go zn aczn ą

którego u- J o cze k u ją c . d o ­żę rok ow a n ia  bezp ośred n ie
[p ro w a d zą  d o  porozum ień  ui m ię d z y  R zy m em  

zy-, i P n rvżcm  c o  d o  k w e s ty j sp orn ych , istn ieją -

Londyn, (PAT.) Prasa- angielska donosząc 
.o. zgodzie Francji na parafowanie paktu 4-ch 
•w-.-obecnej jego  redakcji stwierdza, że zmiany 
dokonalfe w pro jek cie -pak tu 'stan ow ią  zw ycię ­
stw o dyplom atyczne premjera Daladiera. 
nikł w yrażają jednak wątpliwości, czy Niemcy 
zechcą parafować pakt 
nie da jącej Niemcom w yraźnego 
nienia ani w sprawie rewizji traktatów ani w 
sprawie równouprawnienia zbrojeń.

Paryż. (PAT). K oła  zbliżone do rządu uwa­
żają, że uzgodnienie poglądów  Rzymu, Paryża 
i Londynu, nawet w razie odm ow y Berlina, 
położenia dziś sw ej parafy, stanowi, duży po­
stęp. zbliżający trzy m ocarstwa i w ytwarzają­
cy  atm osferę zaufania. Zdaniom tych kół pakt 
nic szkodzi nikomu. Ma on szczególne znaczę 
nie dla Mussoliniego nie ty lko z punktu widzę 
nia- jeg o  polityki m iędzynarodow ej, ale również 
z punktu widzenia polityki wewnętrznej. Ten 
ostatni m om ent miał również pewne znaczenie 
dla. decyzji Paryża,

PROKURATOR COFNĄŁ OSKARŻENIE 
przeciw redaktorom  „G azety  Pom orskjej“ . 

Warszawa, 7. 6. (Telcf. wł.). Prokurator Są­
du Oikr. w W arszawie przystąpił do opracow y­
wania aktu oskarżenia w głośnej sprawie B adi- 
racha i tow arzyszy o uprawianie system atyczne 
g o  przemytu. Sędzia śledczy Grabowski w ystą­
pił z wnioskiem o umorzenie sprawy w stosun­
ku do ,‘> osób.' postaw i o-nyeh w  stivn oskarżenia. 

Dzień ' Mhiicsok ten d otyczy  redaktorów „Gaz. Pom or­
skiej”  Ciesielskiego i Gwizdalskiego oraz pier- 

w obecnej jego formie,' wotĄ -  siInie Podejrzanego Niemca Bor,osa. —  
zadośćuczv- tYkarżciue odnosi się do 5 żydów .

NiE CHCĄ LASK I W ŁA D Z GDAŃSKICH 
Warszawa, 7. fi. (Telef. wł.) Dziś w połu­

dnie zgłosili sio clo więzienia gdańskiego trzej 
w spółpracow nicy redakcji „G azety  Gdańskiej’* 
Cieszyński, Malinowski i Egmanowski celem 
odbycia- kary. nałożonej na nich przez sąd 
gdański. Nie prosili oni władz gdańskich o u- 
morzenie im karv w  drodze łaski.

W arszawa. (PAT). Dziś rano w yjechała do 
Lw ow a w ycieczka naukowa lekarzy, przybyła 
do Polski z ramienia Ligi Narodów, Goście 
zwiedzą- po drodze Puławy i Lublin.

Francja trwa przy żądaniu kontroli.
Paryż, CPĄT.) Na wczorajszom posiedzeniu, Ma wszelkim próbom tajnych zbrojeń, i że 

m dv ministrów postanowiono podtrzym ać w sygnata-rjuszo konwencji zobowiążą się pod jąć 
czasie rozmów francusko-augielsko-am erykań i kroki przeciw każdemu państwu, które będzie 
skich dotychczasow e stanow isko rządu francu- r ‘ę ponownie zbroiło, 
skiego a mianowicie, że w okresie trwania Londyn,
orejektow anej konwencji rozbrojeniow ej t. j.; Londonderrj 
w ciągu S do 10 lat Francja gotow a je s t ( .nolocie do 
zm niejszyć sw'Oje zbrojenia p«d warunkiem, ż e ( zapowiadanej już od 
Wprowadzona będzie skuteczna, stała i wzaje- 

kontrola m iędzynarodowa dla zapobieże-nma

7 czerwca. Minister lotnictwa lord 
w yjechał dziś popołudniu na sa- 

Paryża. celom w zięcia udziału w 
kilku dni konferencji fran 

usko-angielsko-amerykańskiej.

przeciw 
żydow skiej w Niemczech. szościn  clo k on tyn u ow a n ia  rokow a ń

w ięk - 
w celu

Najwspanialszy przebój sezonu! Porywające aicydzieło filmowe. Promienny twór upajających
melodyj. Korona współczesnej sztuki.

Fascynująca pieśń wiośnianych uczuć, które 
w młodych sercach pożar wzniecają. W rolach 
glówńyea : czarujący swrm  dźwięcznym głosem

Madge Evans
i 100 procentowy fta lph  Oraw®*.

O miłości sporcie, wesotem życiu studentów amerykańskich, opowiada czarujący rozśpiewany 
film -Naucz mnie kochać* w którym nowy wielki triumf święci zawsze młodzieńczy, zawsźe 
porywający Ramon Novarro oraz przepiękna Madge Evans. W programie najnow-sze aktualnoś­
ci Foxa. Ceay miejsc zniżone! Początek seansów o g, 5,7,9.10. W niedz. i święta od o pop.

Ramon Hbyarro

W oeżekiwaniu nowego oświadczenia 
Rooseyelta.

Londyn. (P A T ). IV piątek odbędzie sic po­
siedzenie gabinetu, poświęcone specjalnie spra 
w ic spłaty raty długów, przypadającej w’ dniu 
15 czerwca. Z kół rządowych donoszą, że 
oczekiw ane jest w  najbliższych 48 godzinach 
ośw iadczenie prezydenta Roosevelta w sprawie 
płatności długów. \V Białym Domu natomiast 
zaprzeczają, aby krok taki byt zamierzony i 
wyjaśniają, że W ielka Brytan.ja w sprawie ra­
ty  przypadającej 15 ezerwca. do W aszyngtonu 
się nie zwracała, że w ięc-A m eryka nie ma p o ­
w odów  do występowania z jakąkolw iek dekla­
racją.

DALAD1ER W Y JE D ZIE  NA 3 DNI 
DO LONDYNU.

Paryż, (PAT.) Promjer Dala-dier udaje się W arszawa 7. (1. (Telef. wł.). Do W ytlz. Y.
w niedzielę; do Londynu na otwarcie światowej • Sądu Ukr. w Ańarszawie w płynęło podanie 
konferencji" gospodarczej. Pobyt jeg o  w Lon-1 M ojżesza Hitlera w imieniu nieletniego syna 
łynie nie potrw a dłużej niż 3 dni. o  zmianę nazwiska Hitler na Miller.

AM ERYK AŃ SK I LOTNIK NAD SYBERJĄ.

Moskwa. (PAT). Lotnik Mattern w ystarto­
wał 7. Omska w dalszą drogę o godz. 1.10 w e­
dług czasu m oskiewskiego.

Moskwa. (PAT). Lotnik amerykański Mat­
tern o godz. 4.10 rano przeleciał nad N ow o­
sybirskiem. Praw dopodobnie następnym etapem 
bęlz ie  Czyta.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (P A T .) Ta ryż 20.37. Londyn 17.54, 

N. Jork 1.33Y, Belgia 7-2.10, W łoch y  20.82 
Iłiszpanja 44.20. Ilolandja 20S.15, Berlin 
120.25, W iedeń 73.15. noty 57.02, Sztokholm 
90.15, Oslo 88.80. Kopenhaga 78.20, Praga 
15.10, Warszawa 58.05. B iałogród 7, A teny 

2.97. Konstantynopol 2.30;  Bukareszt 3.03, 
Helsinki 7.13,



B?r. fc

JOZEF BARTÓKY. 2CórkajVee$o.
Tym razem poselstwo sprawował pierw orodny syn 

Semet. Przez szerokie i wzburzone w ody przebrnął 
Semet na górę, gdzie znajdowała sie schroniona w ja ­
skini Timma wraz z mężem. „Tim m o. siostro m oja —  
ze łzami błagał Semet — śpiesz się i uchodź ze mną, 
póki jeszcze czas. Czy nie w idzisz-co Ci grozi. W ody 
rosną z każdą chwilą. Barka już buja po tej strasz­
nej toni i tylko na niej możesz znaleźć ratunek". 
W  odpowiedzi usłyszał: „Męża opuścić nie mogę. 
W czoraj podczas polowania zwierzęta dzikie pora­
n iły go. Tam oto w kącie walczy ze śmiercią. —• 
Timmo, Timmo —  pośpiesznie perswadował Se­
met —  mąż Twój umrzeć może wcześniej, nrż inni 

i tak skazani przez Boga na zagładę. Dlaczegóż 
siostro ginąć chcesz wzamian za kilka dni pobytu 
u loża konającego. Timma odrzekła: — Bracie mój 
Sernic, idź i pow iedz ojcu naszemu, że życie mego męża 
jest majem życiem, gflt,źno,e w dź. v ,:;cm fw yp gw 
ście  pamiętali o  mnie, weź tego białego gołębia, ! 
-schwytanego onegdaj przez męża. Gdy cysterny nie­
bieskie zostaną zamknięte, a wzburzone wody po­
wrócą do norm alnego koryta rzek, wypuście z barki 
tego gołębia. Przyniesie wówczas wam gałązkę 
7. drzewa oliw nego, co bodzie dowodem , że wody 
już zupełnie opadły nad trumnami tych, którzy do 
samej śmierci się k och a li. . .

Semet zaniósł tę odpowiedź Noemu, który szlo­
chając głaskał trzęsącą- się starą ręką gołębia Tim- 
my. W ody zaś z każdą chwilą zwiększały się, tak, 
że barka spokojnie kołysała się już na ich po­
wierzchni. Z bocznych drzwi wolał Noe zbolałym 
głosem  -—  Timmo ulubienico moja śpiesz do boku

„G ŁOS N A R O D U ". z duła' 8 -go  czerwca 193S 
—     —

■:
sw ego starego ojca. Płynąc mo?;esz jeszcze dostać 
się do nas. Timmo, Timmo!

A Tim m a? W yrwały ją ze smutnej zadumy te 
słowa pełne m iłości, to też ocknąwszy się, wybiegła 
z jaskini, gdzie czuwała przy chorym mężu. Ż  drze­
wa oliw nego zerwała gałązkę i stojąc nad brzegiem 
spienionych i groźnych wód, żegnała spokojnie od ­
dalającą sie barkę . . . "

K iedy skończyłem czytać, po ' chwilowej ciszy 
odezwał się m ój przyjaciel.

—  Ładna bajeczka. W yśpiewałeś .pean na cześć 
kobiety. I masz racje, zupełną rację. Masz rację 
i w tern, że córka Noego Timma zginęła podczas 
potopu i w ten sposób z tego dobrego, zacnego, 
ofiarnego, aż do ostatnich granic, kochającego wier­
nie i szlachetnie gatunku —  ona była ostatnią na 
tej ziemi prawdziwą żoną.

Kobiety solidarnie, jak nigdy oburzyły sie na 
złośliwego. Ten jak tylko mógł bróilił aie. .Ja zaś 
z całym spokojem  słuchałem z, boku jak z prze­
jęciem i znajomością rzeczy 'w yjaśn ia ją ' niewiasty 
w żywej dyskusji, nie pozbaw ionej humoru, świat 
duchowy nigdy przez mężczyzn niezrozum iałej żony. 
Z gorącym zapałem analizowały istotę flirtu, pró­
bując ze wszystkiego wyciągnąć, jakiś, dodatni dla 
kobiety wniosek. Jak ten naprzyktad, że kobieta 
właściwie spełnia swój najszlachetniejszy obow ią­
zek, nosząc na szyi drogie perły, bo w  ten sposób 
zapewnia byt conajm niej setce biednych poławiaczy.

Natarcie wojowniczych niewiast zostało zupeł­
nie niespodziewanie przerwane. Wpadła bowiem 
do naszego zacisznego saloniku towarzyszka jednej 
7. pań i. zadyszana, radosnym głosem oznajmiła, że 
aż dwoma autami przyjechali znajomi.

Zostaliśmy wkrótce sami. Przyjaciel mój przez 
pewien czas z ironicznym uśmiechem spoglądał za 
niemi. Potem, niedbale, strzepując popiół z erga-ra, 

zwrócił sic do mnie.

Nr m

— No, ale teraz powiedz łni, mój drogi, poco
czytałeś naszym towarzyszkom taką h istorję? Czy 
nie specjalnie tę nowele skom ponowałeś, mając na 
myśli nasze otoczenie?

—  Bynajmniej, odrzekłem . Pisząc, \ myślałem
0 tych prawdziwych żonach, które zwłaszcza w obec­
nych czasach utrudzone do niem ożliwości, w ięcej 
pracują niż dawniej służące. Myślałem o  tych, któ­
rych wyświechtane suknie czynią w  m oich oczach 
piętmiejuzemi i wspaniałszerni niż najozdobniejsse 
stroje m odnego świata, a którym na tym padole 
miast brylantów świecą gorzkie łzy. Przeczytałem 
tę now elkę dlatego, bo myślałem,, czy nie możnaby te 
damy uczynić prawdziwemi kobietami.

Stary m ój przyjaciel nic na m oje wywody nie 
odrzekł. Spojrzał na zegarek, wstał i ukłoniwszy się 
wyszedł. Będąc już na progu, obrócił się na pięcie,
1 powiedział zwrócony twarzą do  mnie.

—  Rozumiałem Tw ój idealizm, kiedy byłeś 
urzędnikiem. Dobrze bowiem czyni ten, który' 
w braku deserow ego masła, przynajmniej W'znio­
sło mi myślami smaruje suchy chleb, ale skoro zo­
stałeś pisarzem, idealizm Twój staje m i‘ się zupełnie 
niezrozumiałym. Tak przyjacielu. Zapamiętej sobie 
dobrze, że stosując taką filozofję, n ie daleko zaje- 
dziesz. I nigdy nie zostaniesz popularną wielkością.

Na tern rozmowa nasza zakończyła sie. Przyja­
ciel opuścił salonik i pośpieszył do swego pokoju, 
aby być według starego zwyczaju, dokładnie o  godzi­
nie dziesiątej minut pięćdziesiąt trzy, w  łóżku. Ja 
zaś pozbieraw szy porozrzucane kartki skromnej 
bajeczki, usiadłem i w myśli zerwałem oliwną ga­
łązkę z drzewa nieszczęśliwej Timmy, żegnałem raia 
coraz dalej i dalej kołyszącą się barkę na mętnych 
falach potopu liter. '

K O N I E C .

Nd pamiąthę I szef Komunii św.
OBRAZKI ARTYSTYCZN E:

a) kolorowe i bogato złocone wielkość 26x39 cm. sztuka 
60 gr., 19x28 cm. szt, 35 gr., 14x21 cm. szt. 25 gr.

b) .jednobarwnie (sepja) z  obwódką złoconą 19x28 cm.
szt. 20 gr.

Różańce na łańcuszkach tuz. zł. 3 .— , 3.50, 4.— . 4.50, 5 .— 6 .— 
Książeczki do modlenia szt. 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 

80 gr. zł. I.-—  1.50 i droższe.
Medaljoniki gross zł, 2.75, 3.— , 3.50, 4 .— 6.—

poleca

Stanisław Rab. traków,Sławkowska4.

I

ma
m '
»

*
m
%

9
«
«
» *

------- AC

Kawy surowe 1 palone, kakao holenderskie, 
herbaty ceylońskle. W  najlepszych gatunkach 

po przystępnych cenach poleca

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie,
Klasztorom, pensjonatom, hotelom — rabat.
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H O M I L E T Y K A !
OSTATNIE NOW OŚCI!

K sip i Kra M a, Kraków, ul. św. Krz?ia 13
p o t  e  t  a i

Król J. W. X., Pokój Wam! Boży rok w krótkich zł.
naukach niedzielno-świątecznych 3.85

Syski A. X., Krótkie nauki na niedziele i święta 
całego roku z dodaniem nauk przygodnych 
3 tomy 20.—

Tóth Tihamar., Chrystus-Król brosz. 5.50 opr. 7.50 
Tratkowski Br. X., Krótkie homilje na niedziele

całego roku serja I. 3.85
Tratkowski 6r. X., Krótkie homilje na niedziele

całego roku serja U. 3.95

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie, po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
poltea

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Merk6#.

K R Y N I C A
„ Nałęczówka “

Pensjonat
Orowoj A. W ąsow iczow ej
otwarty. Willa w ogrodzie, 
obok kościoła i nowych 
łazienek. Kuchnia diete­
tyczna. — Ceny niskie.

S x k o  ł  a Dom ow ej 
P r a c y  — Zakopane 

Knżnice przyjmuje zapisy 
na roezny kurs przysposo­

bienia Dań domu.

Odszukiwany przed- 
“ • stawiciel na Kraków 
i okolice z branży samo­
chodowej. Ofertr kiero­
wać Pierwsza Polska Fa­
bryka Taśm Hamulcowych 
„K a—Te—Ha“  Warszawa 

Kacza 7.

( S k l e p  z urządzeniem 
^  na wędliniarnię, mle­
czarnie lub korzenny ta­
nio do sprzedania. Czynsz 
miesięczny zł. 40. Bliższa 
wiadom ość: Marja Ste­
ców*. Podgórze Rękaw­

ka 8. I. p.

N a jta ń sz i arom atyczna

T a t r z a ń s k i e
zii M nę.

5 kg. zł. 33.80 
10 kg. zł. 59.80

wysyła za zaliczką franco.

n. Jurkiewicz
K r a k ó w ,  Now owiejska 21
dawniej Nowy-Tnrg

(pod Tatrami)
Poleca węgielki do trybu- 
larzy samotlejące, stoczki 
do świec i kadzidło kró­

lewskie. —

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medoio na wystawia w r. 1907^*

P R A C O W N I A
WYR0 B0 W ARTYSTYCZNO CYZELERSK0 -BR0 NZ0 WNIGZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej Ł. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

c\ borja, krzyże, lichtarze i lampy.

B irety na składzie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonują p o w i e r z o n o  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych-

W AŻW E P Ł A  B U D U J Ą C Y C H ?
Przed zakupiłem jakich­
kolwiek m a t e r  j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firmy

M IEJSKIE Z A K Ł A D Y  CERAM ICZNE
KRAKÓW, Basztowa 10.
 Telefon Nr. 114 -72 .-------

■* ^ ^ i s a m m n n B R i * * '

Nr. Z .Z ./Y /l 39/2/33.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
w ych w  Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym:

około 30.000 kg. pokostu 
czysto-lnianego.

ty, Termin składania ofert do dnia 22-go 
czerwca b. r.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w Mo­
nitorze Polskim Nr. 126 z dnia 2 czerwca 
1933 roku.

Od dnia 20 czerwca br. otwarły ” 1

Dom Wgpoaunkowy
Ula K s lt f a  z cate) PafsH t  

we wsi Kościeliskach, ńa Sobiczkowej,
o 3V2 km. od dworca kolejowego. Położe­
nie słoneczne i zaciszne z widokiem Tatr 
polskich. Kaplica, bibljoteka i łazienki 
w miejscu. —  Niska taksa klimatyczna. 
Całkowite utrzymanie od 4.50 dziennie. 

W razi* wolnych miejsc mogą być przyjęte 
osoby świeckie.

Da* skrzydła swgm listom, 
korzystaj z poczty lotniczej!

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane . ,  ,  „ . . 50 „
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 .

na l-szei „ .. . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 00%  drożej.

| Ogłoszenia zamiejscowe o  30%  drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca tą „Gło» Narodu" Ską t ogt, odpow. K, Hulaka*. Rsdaktor odgofifda, Dc Jónt Warchaiowakl Drukarnia „Głów Narodu'1 pod san. R> Itak*


